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Kraków 13 marca.
Zajścia w Ameryce północnej przestały 

być w Europie przedmiotem prostej cieka­
wości, zwłaszcza, odkąd po ukończeniu woj­
ny domowej dostrzegać się dało pewne zbli­
żenie się między Stanami Zjednoczonemi a Ro­
syą i Prusami, które kazało się obawiać, że 
w danym razie Ameryka odegrać może w 
kwestyach europejskich ważną rolę. Począ­
tek tej zażyłości datuje się z czasów cesarza 
Mikołaja, który przysposabiał sobie zawcza­
su sprzymierzeńca za Oceanem przeciw An­
glii, Bratanie się marynarzy rosyjskich z 
amerykańskimi w Nowym Jorku „na pohi- 
bel“ Anglikom, sprzedaż Sitki i puszcz za­
chodnio północnych w Ameryce, chęć na­
bycia przez Stany Zjednoczone jakiego por­
tu w Antyllach, a na archipelagu greckim 
choćby tylko stacyi okrętowej, są skazówka- 
mi, pierwsze związków z Rosyą, drugie posu­
nięcia floty amerykańskiej bliżej Europy. 
Wojna domowa i ciężary będące jej skut­
kiem, odwlekły może na czas jakiś ambi­
tne plany Amerykanów, ale ich nie puściły 
w niepamięć. Pokazało się to z powodu Fe- 
nistów i w Bprawie „Alabamy,” gdzie mimo 
ustępstwa ze strony Anglii, senat washing 
toński nie zatwierdził umowy podpisanej 
przez Reverdy Johnsona.

Nie obojętnemi są przeto dla Europy wa­
żniejsze zajścia w Stanach Zjednoczonych, 
ho od nich zależy, czy Ameryka zdoła wziąść 
udział w wielkich sprawach europejskich, 
czy Rosya może na nią liczyć albo nie, i 
czy toasty wznoszone d. 4 b. m. w Berlinie 
przez hr. Bismarka i Bancrofta na uwień­
czenie przyjaźni dwóch rządów i dwóch na­
rodów jednego szczepu, znikną wraz z pian­
ką szampana lub będą zadatkiem trwalszych 
związków.

Wojna domowaw Ameryce ustała, rekonstruk- 
cya przywróciła Unię do dawnego stanu, a no­
wy prezydent zapowiedział, iż najgłówDiejszem 
jego zadaniem będzie przywrócenie kredy­
tu i wypłata bonów w monecie: aż oto te­
legram niemal dzień za dniem przynosi nam 
Wieści, zdające się zapowiadać, że Ameryka 
przechodzi przez drugie stadium rewolucyi 
i zapewne nierychło odzyska spokój potrze­
bny do zajmowania się stosunkami euro-
Pejskiemi.

Rządy Johnsona były obrazem walki wła­
dzy wykonawczej z prawodawczą. Senat wy­
brany pod wpływem zwycięstwa nad konfe- 
deracyą richmondzką, posądzający prezyden­
ta nie bez przyczyny o demokratyczne sła­
bostki, usiłował ciągle ścieśnić jego władzę, 
a nawet chciał go się pozbyć przez proces. 
Izba reprezentantów lękając się oligarchii 
s®nackiej, nie dość silnie popierała zachcian­
ki senatu, a z ustąpieniem Johnsona pragnę­
ła przywrócić nowemu prezydentowi część 
fttrybucyj poprzednikowi jego odebranych, 
mM zy temi zaś znieść przyznane niedawno 
senatowi prawo zatwierdzania urzędników. 
Prawo to było powodem, że Johnson^ mimo 
woli musiał zatrzymać w gabinecie nieprzy­
chylnego sobie Sewarda, że członek gabine­
tu Chase był jego oskarżycielem i że pre­
zydent skrępowany w działaniu swojem, za­
miast tylko podlegać kontroli senatu, musiał 
by zostać prostym jego rozkazów wyko­
nawcą. ..

Dwukrotnie Izba reprezentantów uchwan- 
ła cofnięcie tej ustawy za Johnsona uchwa­

lonej; senat jej nie cofnął. Aż nareszcie 
nadeszła wczoraj wiadomość telegrafem, iż 
nowy gabinet zaledwie od tygodnia urzędu­
jący, ustąpił, i miejsce jego zajął inny. 
To nie kryzys ministeryalna, to kryzys kon­
stytucyjna, która może mieć ważne następ­
stwa. Walka między senatem a Izbą repre­
zentantów jeszcze przed wyborem Granta 
rozpoczęta, przychodzi do punktu przesile­
nia. Spór zaczął się o przypuszczenie Greor*- 
gii do wyboru prezydenta Unii, a teraz cią­
gnie się dalej w sprawie mianowania lub 
oddalania urzędników. Już w Izbie niższej 
kongresu jenerał Buttler rzucił był raz po­
gróżkę rozpędzenia senatu; a lubo nie na­
leży takich pogróżek amerykańskich brać 
za oznakę zamachu stanu, ani nawet za o- 
brazę, bo nieraz już w kongresie amery­
kańskim przychodziło do pięści i rewolwe­
rów, wszelako idzie w tej chwili o uporząd­
kowanie atrybucyj trzech głównych czyn­
ników konstytucyjnych: prezydenta i obu 
Izb, a skutek może być taki, że pierwotna 
konstytucya amerykańska, mocno już za­
chwiana podczas wojny domowej i za rzą­
dów Johnsona, sprowadzi takie zatargi, iż 
Ameryka niezdoła rychło przywieść do sku­
tku zamysłów Sewarda, aby przyznano jej 
głos w areopagu europejskim, bez wyrze­
czenia się atoli doktryny Monroe, która 
odmawia komukolwiek prawa wdawania się 
w sprawy całego kontynentu amerykań­
skiego.

Zarówno dla ocenienia tego położenia, 
jak i objaśnienia ostatnich telegramów za­
morskich, zestawiliśmy w ten sposób niektóre 
ważniejsze fakta tyczące się Ameryki.

XORBSPONDBNCTA CZASU-
P a r y ż  8 marca.

- i -  W ększość Ciała prawodawczego, znużona 
dlngiemi rozprawami, z pewnym rodzajem nie­
cierpliwości ałuohała ua dwóch ostatnich posie­
dzeniach mówców, którzy w obronie podauycb 
przez aiebie poprawek do projektu prawa głos 
zabierali. Widoczoem teś byłe, zwłaszcza na po 
siedzeuin sobotniem, te aotorowie poprawek prze­
mawiali rsczój dla zaspokojenia sumienia swego, 
aoiieli w nadziei, i i  wywodami awemi decyzję 
Izby nie jo l  zmienić, ale chociażby nawet zmo- 
d) fizować potrafią. Głosy te ł p. Marie, Adolfa 
Gaćronlt, Segris i Bethmont przeszły niepostrze­
żenie prawie, lubo p. Segris zwłaszcza, należący 
do większości, stanowi pewną powagę, i mowa 
jego w stosowDĆj wypowiedziana chwili, byłaby 
mogła na decyzyę Izby oddziałać. P. Segris wy­
stępował przeciw artykułowi 2mu prawa, na mo­
cy którego Ciało prawodawcze ma rok rocznie 
budżet nadzwyczajny Paryża zatwierdzać, uważa­
jąc, łe  nowa ta atrybucya jest niebezpieczną, bo 
nie dając dostatecznćj dla decyzyi Izby gwarancyi, 
solidaryzuje ją z administracyą Paryża, a przez 
to, może w przyszłości osłabić powagę i znacze­
nie Ciała prawodawczego, które powinno być nie­
wzruszoną podstawą cesarstwa i swobód kraju.

To tak późne wystąpienie p. Segris, jest wy­
nikiem parlamentarnej taktyki. W chwili najgo- 
rętszćj walki glos jego mógłby się stać niebez­
piecznym dla rządu; zamilkł więc, ale ponieważ 
rachować się potrzeba i z opinią publiczną, zwła­
szcza w wigilią wyborów, wystąpił ze swojem ve­
to wówczas, gdy ono nie mogło już mieć ładne­
go praktycznego znaczenia. Dziwna ta na pozór 
dwójznaczność jest totaj rzeczą bardzo zwyczajną, 
i nikogo nawet nie dziwi, że mówcy często wy- 
stępoją przeciwko projektom rządu, ale gdy do 
glosowania przychodzi, z przykładną zawsze ule­
głością la  rządem wotnją. Świeżym tego dowo­
dem głosowanie nad całym projektem prawa,

które miało miejsce w sobotę. Na 233 wetują­
cych, 192 głosy były za, a tylko 41 przeciw; 
niektórzy z oponentów, jak właśnie p. Segris, 
Pouyer-Quertier itp. wstrzymali się od głosowa­
nia, chociaż wystąpienia ich zdawały się zapo­
wiadać votum projektowi prawa przociwne. Peu- 
ple ironicznie powiada, łe  ci deputowani t mieli 
wstręt do stanowczego odrzucenia prawa, które 
jednakże potępiali stanowczo." Inni, jak n. p. 
Pagery, w dyskusyi ciągle przeciw projektowi 
mówili, a za projektem głosęwali.

Przytaczam te drobne szczegóły, malują one 
bowiem charakter obecnśj połityczućj reprezenta­
cji francuskiego narodu i stopień zarazem poli­
tycznego jćj wyrobienia. Członek angielskiego 
parlamentu, któryby przemawiał przeciwko pro­
jektowi jakiemu, a głosował za nim, byłby już 
na zawsze zgubionym w opinii publicznćj; we 
Francyi nie bierze się rzeczy tak seryo, i lawi­
ruje, aby o ile można obydwie strony zadowol- 
nić, a przedewazystkiem własny swój osobisty in 
teres zabezpieczyć.

Trzeci artykuł prawa, dotyczący Lugdunu, przez 
rząd cofniętym został, z obietnicą, i ł  na przyszłą 
zadencyą nowy projekt w tym względzie do za­
twierdzenia Ciału prawodawczemu > przedstawio­
nym zostanie. Na kilkakrotne pytania co do B a ­
tury tego projektu, sprawozdawca komisyi, p. du 
Miral powiedział to tylko, że Bystem administra­
cyi Lugdunu będzie odmiennym od dotychczaso­
wego, ale że żadnych bliższych dać nie może ob­
jaśnień.

Dziś Izba nie obraduje, jutro zaś wystąpić ma­
ją z interpelacyami p. Pagery i Richard co do 
podatku konsomcyjnego i przeniesienia smętarzy, 
następnie zaś przyjdzie pod obrady projekt pra­
wa względem Trocadero, który da sposobność o 
pozycyi do wystąpienia przeciwko marnotrawstwu 
funduszów na roboty zbytkowne i bezużyteczne, 
Pelietan oddawna przygotowanym jest do zabra­
nia głosu w tćj materyi, i ciekawą jest rzeczą 
zaiste, jakie motywa rząd postawi na. usprawiedli­
wienie robót, które kosztem czternastu milionów 
franków obdarzyły Paryż wielkiemi schodami i 
placem urządzonym na pustkowiu.

Pogrzeb p. Troplong z wielką ofieyalną okaza 
łością odbył się w sobotę. Sihołe utrzymuje, że pre­
zydenturę senatu otrzyma p. Drouyn de Lhnys, 
były minister spraw zagranicznych; co zaś do 
prezydentury sądu kasacyjnego, to ta pozostanie 
wakującą do czasu przeprowadzenia nowych do 
Ciała prawodawczego wyborów.

Rozeszła się tu pogłoska o niebezpiecznćj cho­
robie Papieża, pokazało się jednak, że była fał­
szywą. Za to wiadomość o niebezpiecznym stanie 
p. Goltza, praskiego ambasadora, jest najzupeinićj 
prawdziwą.-

Dzienniki tntejsze żywo podnoszą ostry ton, w 
jakim polemizują obecnie z sobą organa półarzę- 
dowe włoskie i pruskie, i widzą w tern dowód 
zupełnego oziębienia stosanków pomiędzy temi 
dwoma państwami, oziębienia, spowodowanego 
przechyleniem się Włoeh na stronę Francyi i Au­
strii. Rzeczą jest również pewną, że toczą się 
jakieś z Rosyą układy, wielce Prusy niepokoją­
ce. Z tćj to przyczyny rząd bardzo jest niezado­
wolonym z petycyi p. Delamarre, i z pewnością 
nie znajdzie ona dobrego przyjęcia w senacie. P. 
Durny miał się o nićj wyrazić całkiem nieprzy­
chylnie, lubo w okólniku swoim przed dwoma la­
ty sam kwestyę moskiewskiego panslawizmu pod­
niósł, i wyjaśnienie tegoż nauczycielom hitto- 
ryi powszechnćj zalecił. Za wskazówkę pewnego 
zbliżenia się do Rosyi i to posłużyć może, iż rząd, 
pomimo przycbylnćj opinii ministra spraw we­
wnętrznych i oświecenia, dotychczas na prośbę 
Towarzystwa Nauko wój pomocy o pozwolenie n- 
rządzenia konferencyj publicznych żadnój nie da­
je odpowiedzi, widocznie aby tem Moskwy nie dra­
żnić, i wszystko co tylko spraw polskich doty­
czy, przynajmuićj na teraz, utrzymać w półcieniu.

H z y m  7 marca.

Wczorajszy zeszyt przeglądu Civiltd catłolica 
podaje tekst przemówienia Ojca Świętego do 250 
katolików wszelkiej narodowości prowadzonych 
przez hr. Thuua. Jednak wersya tego czasopisma 
odmienna jest nieco od tej, jaką słyszałem od o- 
sób do deputacyi należących. I tak np. w wyli­

czeniu narodowych patronów, do których Papież 
modli się za narodami temi, nie znajdujemy w Ci­
viltd. cattolica wzmianki o Węgrzech i Czechach, 
a ś. Stefan, św. Elżbieta królowa i św. Jan Nepo­
mucen, policzeni są między patronów Niemiec. 
Słyszałem także, iż Ojciec Święty rzekł, że się 
modli za Polską do Świętych Stanisława, Kazi­
mierza i Józafata; wersya ta zdawała mi się cał­
kiem loiczną, gdyż ci trzej patronowie nasi wyo­
brażają Koronę, Litwę i Ruś. Czytam jednak w 
przeglądzie rzeozonym, że Pius IX modli się za 
Pilską do św. Kazimierza, a za Rosyą (sic) do 
ś. Józafata Koncewicza, co naturalnie obadza w nie­
świadomym czytelniku mniemanie, iż św. Józafat 
był Moskalem i jest narodowym patronem turań- 
skich plemion, jak Mitrofan arebirej z Woroneża 
przez Piotra I kanonizowany, a przez cara Miko­
łaja wykreślony podobno z liczby prawosławnych 
niebian za to, iż we śnie jakiemuś się mnichowi 
zjawiwsy, kazał mu cara przestrzedz, by nie prze­
śladował Polski.

Dowiaduję się z wiarogodnego dyplomatyczne­
go źródła, że nowa depesza margrabiego La Va- 
lette nadeszła do ambasady francuskiej. Minister 
spraw zagranicznych wyraża w niej zadowolenie 
gabinetu tulieryjskiego, ze złagodzenia kary Aja- 
niego i Luzzego, lecz przytem usilnie doradza 
rządowi papieskiemu, aby przyjął kodeks napo­
leoński. Margr. Banneville pospieszył udzielić tę 
depeszę kardynałowi Antonellemu, a ten odczy­
tawszy ją uważnie wyraził najprzód zdziwieaie, 
że p. La Valette nie zdaje się wcale pamiętać dłu 
gieb z nim rozmów w tym przedmiocie, kiedy te­
raźniejszy minister był posłem francuskim w Rzy­
mie. Kardynał dodał jednak, iż bez trudności 
może pokrótce powtórzyć p. Banneville to, co nie­
gdyś tylokrotnie przedstawiał panu La Valette. 
Owóż zdaniem sekretarza stanu kodeks napoleoń­
ski za pierwszego jeszcze cesarstwa okazał się 
wstrętnym Włochom a mianowicie Rzymianom, 
przeciwnym ich pojęciom, zwyczajom, potrzebom. 
W Rzymie przyjętoby znowu z oburzeniem ten 
aodeks. Natomiast, ciągnął dalej kardynał, pra­
wodawstwo papieskie po modyfikacyach zapro­
wadzonych w nim przez Leona XII i Grzegorza 
XVI odpowiada nierównie lepiej wymagalnościom 
miejscowym, ma niezaprzeczoną wyższość nad na­
poleońskim kodeksem. Drobno w niem usterki 
stały się osobistym przedmiotem troskliwości Piu­
sa IX, który polecił radzie stanu sprostować je i 
ułożyć całkowity plan reform. Barzliwe czasy 
przeszkodziły wykonania takowego. Dziś zaś 
wykonanie to mniej jeszcze jest możliwem, albo­
wiem wszelka wolność stałaby się grożnem nie­
bezpieczeństwem dla państwa. Skoro jednak le ­
psze nadejdą czasy, Papież nie omieszka obda­
rzyć swych poddanych zamierzonemi swobodami; 
ale na teraz żadną miarą nie mógłby odpowiedzieć 
życzeniom gabinetu tuileryjskiego, gdyż rząd pa­
pieski, zaprowadzając reformy, zachwiałby własne 
bezpieczeństwo i wystawił się na upadek. Odpo­
wiedź tę, jak mię zapewniają, p. Banneville wnet 
przesłał w osobnej nocie margrabiemu La Valette. 
W sprawie arcybiskupa paryskiego i wyrobienia 
dlań kapelusza nie lepiej mu się powodzi. Breve 
papieskie zarzuca księdza Darboy: iż cierpiał go­
dła wolnomalarskie na pogrzebie marszałka Ma- 
gaan; iż się okazał przeciwnym pierwszeństwa 
Papieża; iż utrzymywał, że Papież nie ma bez­
pośredniej władzy nad dyecezyami; iż uznał, że 
listy apostolskie powinny ulegać potwierdzeniu 
zwierzchności, świeckiej; iż apelacye wiernych do 
Stolicy Świętej nazwał nadużyciem; iż sprzyjał 
błędom Febrooiusa; iż uczynił pasterską wizytę 
jezuitom wyjętym z pod biskupiego dozoru itd...

Oiomale di Roma zaprzeczył podobnież niepo­
rozumieniom zachodzącym w jeduej z kongrega- 
cyj przygotowawczych do Soboru w rzeczach dy­
scypliny duchownej dotyczących. O ile wiadomo, 
najpierwsze pytania, które będą roztrząsane przez 
Sobór, są następujące: Stosunki między Kościo­
łem a państwem, — dyscyplina duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego —■ małżeństwo. Civiltd 
cattolica ogłasza o przyszłym Soborze ciąg cie­
kawych artykułów będących, jak twierdzą, urzę­
dowym wyrazem myśli dworu rzymskiego.

Półurzędowa Correspondance italienne mówiąc 
o przyszłym dogmacie niemylności papieskiej bez 
soboru i odpowiadając przeglądowi Civiltd, powo­
łuje się na dzienniki francuskie w żywą wpra­
wione niespokojność wytaczaniem przed Sobór

kwestyi, którą gallikanizm odmiennie tłómaozy.
Bawił tutaj przez czas jakiś włoski depatowi­

ny Piroli, który miał od hr. Menabrei misyę do­
tyczącą kilku wakujących w Piemoncie stolic bi­
skupich. Był także w Rzymie przez dai kilka 
Crispi naczelnik lewicy i przyjaciel Garibaldego. 
Policya rzymska po jego wyjeżdzie dopiero do­
wiedziała się o jego pobycie. Głośoy herszt roz­
bójników Pilone, przekupiwszy stróżów, uciekł 
z więzienia.

Mgr. Manning arcybiskup westminsterski powo­
łany ważnemi interesami, wrócił do Anglii. Mgr. 
Talbot dostawszy pomieszania zmysłów, wysłany 
został z mgrem Howardem do Carogrodu.

Nuucyusz paryski wielkie sumy przsłal na świę­
topietrze. Inne dary, z powoda 50tej rocznicy wy­
święcenia kapłańskiego Piusa IX , nadchodzą 
zFrancyi, Belgii, Niemiec i Irlandyi. Młodzież 
rzymska zachęconą także została do składek z te­
go powodu. Pewna Polka zbiera dary między ro­
dakami i cudzoziemcami dla Papieża. Wiele Pol­
skich rodzin zimuje tego roku w Rzymie. Kardy­
nał Mathieu arcybiskup z Besanęoa przysłał zna 
czny transport odtylcowej broai dla legionu rzym­
skiego. Papież onegdaj, jako w pierwszy marco­
wy piątek, nawiedził grób S. Piotra. Maóstwo przy 
tej sposobności ściągnęło się cudzoziemców do ba­
zyliki watykańskiej.

Mówią wszędzie o zajścia margr. Cavaletti se­
natora Rzymu z margr. Lupim prezydentem Rzy­
mu i Komarcbii.

Mówią, że Osservatore Romano w przykrem 
się położeniu znajduje. Zarzucają mu, iż częściej 
wspomina o króla Włoskim niż o Papieża, i grożą 
mu zniesieniem. Dla publicystów rzymskich jest 
to niepomyślna chwila i rzadko kto zdoła się u- 
trzymać na stanowisku. Cenzura jest dziś tak o- 
strą, że nawet zawisłe od sekretarstwa Stanu 
dzienniki rady sobie dać nie mogą. Każdy dzien­
nik przechodzi tu przez trzy ceuzury: rewizora 
ad hoc stale przebywającego w biórze redakcyi, 
uiiuistra spraw wewnętrznych i mistrza apostol­
skiego pałacu. Do tych załączona niekiedy bywa 
cenzura sekretarstwa Stanu i cenzura policyi. 
Głównymi redaktorami Osservatore Romano, o- 
prócz właściciela margrabiego Baviera, są obe­
cnie: Don Medicina były redaktor Armonii i ad­
wokat Casoni, znany na meeblińskim kongresie. 
Tea mieszka w Bouonii i ztamtąd codziennie ar­
tykuły przysyła.

Ojciec Święty pozwolił na otwarcie na nowo 
akademii zwanej La Filodrammatica, składającej 
się z miłośników dramatycznej sztuki, salonowe 
przedstawienia dających. Ale mgr Clandi.minister 
policyi sprzeciwił się temu, twierdząc, że rewo­
lucyjne wyobrażenia mogą się zaszczepić tym 
sposobem w towarzystwie rzymskiem.

W Emporium Romanum ciągle nowe następują 
odkrycia. Koło dworca kolei dokopano się pod­
ziemnych komnat z czasów rzeczypospolitej rzym­
skiej, w śliczne freski zdobnych.

Rząd pie chcąc zadzierać z rzeżuikami po ich 
zmowie, złożył z urzędu przeciwnego im p. Me- 
righi, członka municypalnośoi, i podwyższył tary­
fę mięsa. Wszystkie ceny podskoczyły. Drożyzna 
bajeczna w Rzymie. Dia uboższych utrzymanie 
staje się niepodobieństwem. Przyczyną tego o- 
prócz monopolów, zdzierstwa, nieładu i samowoli 
przekupniów, jest także ścieśnienie granic, gdyż 
stolica musi bydło, drób i wszelką żywność z za ­
granicy odbierać, to jest z Umbryi i Marchii. 
Kardynał Antonelli rzekł, że z czasem, jeśli Rzym 
nie odzyska utraconych prowiucyj, musi zginąć 
głodową śmiercią. Przepowiednia ta coraz bliż­
szą ziszczenia się zdaje. Rząd także coraz wię­
kszy czuje niedostatek, i niewymowne czyni usi­
łowania, by pieniędzy dostać. Jednak sumy nad­
syłane Papieżowi na świętopietrze, na rocznicę 
jego prymicyj i na Sobór, sprostać ogromowi wy­
datków nie mogą.

■ A ra k ó w  13 marca. (Sprawozdanie z onegdaj - 
szego nadzwyczajnego posiedzenia Rady miasta) 
Po odczytaniu i przyjęcia protokółu, Prezydent 
miasta Dr D i e t l  oświadcza, że ponieważ nie ży­
czy sobie brać udziała w rozprawie i czynić wnio­
sków nad przedmiotem na porządku dziennym 
będącym, winien według regalaminn opuścić krze­
sło prezydyalne i oddać kierunek obrad swojemu 
zastępcy Wice-prezydeutowi H e l c i  owi;  gdy zâ
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Oto co zawierał w sobie ten list: . .
„Narzeczona moja wyjechała wczoraj; już się 

więcej z nią nigdy nie zobaczę. . .  nie wiem na­
wet z pewnością gdzie zamieszka. Uniosła z so- 
bą wszystko cokolwiek było mi drogiem, wszel­
kie moje życzenia, projekta i plany znikły wraz 
z nią; praca moja jest straconą, długoletnie trudy 
są zmarnowane, a wszystkie moje zajęcia są ez 
celu i wartości; wszystko zmarło, cała moja prze­
szłość z dnism wczorajszym już jest pochowaną.
Ja  sam to czuję, widzę i wiem. . .  i Z“P U'® ^ » °  
nie żałuję. Piszę do ciebie nie z myślą uskarża­
nia się przed T o b ą ...  Czyż ja  się skarżyć mogę, 
kiedy ty mię Ireno kochasz! Ja  chciałem Ci tylko 
powiedzieć, że z całej martwej przeszłości, z wszy­
stkich tych nadziei obróconych w dym i pył, po­
zostaje jedna tylko żyjąca, niczem niezmożona: 
miłość moja ku Tobie. Prócz tej miłości nic me 
mam, i nic mi nie pozostało; byłoby nie dosyć

nazwać ją  mym jedynym skarbem ; ja  żyje tą mi­
łością, ta m iłość— to ja, w niej moja przyszłość, 
ona mym powołaniem, mą świątynią, mą ojczy­
zną! Ty znasz mię Ireno, ty wiesz, że frazesów 
ani umiem ani lubię, i jeśliby nie były siluemi sło­
wa, któremi staram się wyrazić moje uczucie, nie 
podejrzysz ich prawdziwości, i nie uznasz za prze­
sadne. — To nie dzieciak wr przystępie chwilowe­
go unieśienia zaklina się przed Tobą, lecz czło 
wiek doświadczony wiekiem — prosto i otwarcie, 
prawie z przerażeniem, wypowiada to, co sam uznał 
za niezbitą niczem prawdę. — Miłość twoja dla 
mnie zastąpiła — wszystko, wszystko 1 Osądźże 
sama: czy mogę zostawić to wszystko w rękach 
innego, czy mogę mu pozwolić, aby Tobą rozrzą 
dzał?  Ty, życie moje, krew serca mojego, m iała­
byś do niego należeć! a ja sam . . .  gdzież i czym ? 
Na uboczu widzem. . .  widzem własnego życia I Nie, 
to niepodobna, niepodobna 1 Nie módz kosztować 
tego jak tylko ukradkiem, tego, bez czego oddychać 
mi niepodobna, to kłamstwo i śmierć. Wiem, jak 
wielkiej wymagam od ciebie ofiary, nie mając do 
niej żadnego p raw a; lecz cóż tam pomoże prawo, 
gdzie idzie o ofiary? Pobudką do tego nie jest 
egoizm; dla egoisty byłoby spokojniej i wygodniej 
nie dawać tego zapytania. — Wymagania moje są 
ciężkie, i bynajmniej nie zadziwi mnie to, jeżeli 
Cię przestraszą. — Nienawidzą Cię ludzie, wśród 
których żyjesz, dręczy Cię ten świat; lecz czy sta r­
czy Ci sił, aby go porzucić, zdeptać wieniec któ­
rym on Cię opasał, mieć przeciwko sobie opinią

publiczną, opinią tych nienawistnych ci ludzi ? Za­
pytaj siebie samej Ireno, a nie bierz ciężaru nad 
siły. — Nie chcę Ci robić wymówek, lecz pamię­
taj : już raz jeden nie wytrzymałaś pokusy. Ja tak 
mało dać Ci mogę w zamian tego co trac isz! Słu­
chaj zatem ostatniego mego słowa: jeżeli nie czu­
jesz się na siłach jutro, dzisiaj lub kiedykolwiek 
wszystko porzucić i pójdź za mną — widzisz, jak 
śmiało mówię, jak siebie nie szczędzę, — jeżeli za 
strasza Cię niewiadomość przyszłości, stronienie od 
Ciebie, samotność, nagany ludzkie, jednem słowem, 
jeżeli nie polegasz na sobie, powiedz mi to otwar­
cie i niezwłocznie, a ja  pójdę sobie precz, pójdę 
z rozdartem sercem, lecz błogosławić będę Twą praw­
dę. — Jeżeli zaś Ty, moja piękna i jasna jak słoń­
ce królowo, rzeczywiście pokochałaś tak małego i 
ciemnego jak ja  człowieka, i gotową jesteś po­
dzielać jego koleje, — to podaj mi rękę, a uda­
my się razem w ciężką naszą wędrówkę! Nie prze- 
pomnij tylko: postanowienie moje jest niezmien- 
nem, wszystko albo nic. To nierozsądnie — lecz ja 
niemogę inaczej, nie mogę Ireno! Zanadto Cię 
kocham.

Twój „G. L .“
L ist ten nie zupełnie podobał się Litwinowi; 

gdyż wyrażał nie tak jasno i prawdziwie to, co 
miał wypowiedzieć; niezręczne wyrażenia, to zbyt 
wysokolotne, to znowu książkowe można było na­
potkać, a naturalnie nie był lepszym od wielu in ­
nych, które podarł poprzednio, lecz, że był osta­
tnim i zawierał w sobie najważniejsze rzeczy,

i że sam Litwinow był złamany i znużony, i nie 
był w stanie już nic innego wysnuć z swej głowy. 
Oraz nie władając piórem z literacką zręcznością, 
nie nadał swym myślom właściwej formy, i podo­
bnie wszystkim niepiszącym, zwracał więcej uwa 
gi na styl. Pierwszy list jego musiał być najlepszy, 
gdyż ogniściej wylał się i  piersi. — Jakimkolwiek 
ten był, Litwinow go posłał.

Odpowiedź otrzymał krótką.
„Przyjedź dziś do mnie; on oddalił się na dzień 

cały. List Twój bardzo mię wzruszył, myślę ciągle, 
m y ślę ... aż z tych myśli w głowie mi się kręci. 
Mam ciężar wielki na sercu, lecz Ty mię kochasz, 
a ja  jestem szczęśliwą. — Przybywaj.

Twoja L“
Siedziała u siebie w podoju, kiedy wszedł Li­

twinow. Wprowadziła go taż sama trzynastoletnia 
dziewczyna, która wilią przypilnowywała go na scho­
dach. Na stole przed Ireną stało otwarte okrągłe 
pudło z koronkami; .w roztargnieniu przebie­
ra ła  je jedną ręką, a w drugiej trzymała list Li­
twinowa. Tylko co płakać przestała: jej rzęsy je ­
szcze nie oschły a powieki były opuchnięte; na 
policzkach jeszcze miała ślady łez nieotartych. 
Litwinow wstrzymał się na progu; Irena nie zau­
ważyła jego wejścia.

— Ty płaczesz? wyrzekł z  podziwem.
Ona wstrząsnęła się, powiodła ręką po włosach

a potem się uśmiechnęła.
— Czego płaczesz? powtórzył Litwinow. . .  Ona 

zaś w milczeniu pokazała mu jego list. — A więc

to te g o . ..  powiedział po pewnej chwili.
— Chodź tu ta j, siądź, powiedziała — daj mi 

rękę. Tak, płakałam, i cóż Cię to dziwi? Czyż to 
tak łatwo? Pokazując znowu na list.

Litwinow siadł.
— Wiem, że to nie łatwo, Ireno, ja  toż samo 

ci mówię w moim liście... Pojmuję twoje położenie. 
Lecz jeżeli cenisz mą miłość, jeżeli cię przekona­
ły moje wyrazy, powinnaś pojąć, czego doznaję na 
widok tych łez. Przyszedłem tutaj jak delikwent i 
czekam: co mi oświadczą? Śmierć czy życie? Od­
powiedź twoja rozstrzygnie. Tylko nie patrz na 
mnie takim wzrokiem... Gdyż przypomina mi to da­
wniejsze w Moskwie spojrzenia. Irena nagle zaru­
mieniła się i odwróciła twarz, jak gdyby czuła sa­
ma coś złego w swym wzroku.

— Po cóż mi to mówisz Grzegorzu ? Jak się te ­
go nie wstydzisz! Chcesz wiedzieć moją odpo­
wiedź... czy możesz o niej wątpić! Martwią cię łzy 
moje... lecz tyś ich nie zrozumiał. Mój przyjacielu 
twój list naprowadził mię na nowe myśli. Oto pi­
szesz, że miłość moja wszystko zastąpiła, że na­
wet dawne twoje zajęcia zostaną bez zastosowania. 
A ja  zapytuję siebie samej, czy mężczyzna żyć mo­
że jedną tylko miłością? czy mu się wreszcie nie 
sprzykrzy, czy nie zapragnie znowu życia czynne­
go, i czy nie będzie złorzeczyć temu, co go odeń 
odciągnęło? Oto jaka myśl mnie przestrasza, oto 
czego się lękam, a nie to, o czem ty myślałeś.

Litwinow uważnie popatrzył na Irenę a ona na 
niego, tak jak gdyby chcieli dusze swoje przejrzeć,
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tea  jest nieobecny, należałoby u p ro s ić  na jstar 
szego wiekiem  radcę m iejskiego; poniew aż z a i 
seniora Rady p. W o l f a  nie ma,[przeto najstarszego 
po nim wiekiem  w zyw a do zastąp ien ia  go w k ie­
row aniu obradam i. Zgrom adzenie pow ołuje p 
radcę H o s z o w s k i e g o ,  lecz tenże odm aw ia 
przyjęcia zastępstw a dla teg o , że nie wiadomo 
czy jest rzeczyw iioie najstarszy  wiekiem , i że 
później m ogłaby prawom ocność uchwał z tego po­
w oda być zakw estyonow aną.

R adca R y d z o w s k i  wnosi, aby  p. Prezydent 
k ierow ał obradam i dopóty, dopóki nie nadejdzie 
p. H e l  ce l ,  zw łaszcza, że do pierw szych p a ra ­
grafów  może nie poczyni wniosków. R ada zg a­
dza się na to zdanie, a  Prezydent m iasta nie o 
paszcza krzesła prezydyalnego. N astępnie p rzy ­
stąpiono do porządku dziennego, a  nim jest dal 
sza rozpraw a szczegółowa nad postanowieniem 
urządzającem  zajazdy, szynki, kaw iarnie itd.

Art. VII. Do kocsensów  na oberże przyw iązane 
je s t praw o sprzedaży cząstkowej wszelkich trun­
ków, tak  krajow ych ja k  i zagranicznych, lecz je  
dynie dla osób tam że przebyw ających, oraz p ra ­
wo utrzym yw ania restauracyi i kaw iarni.

W yszynk trunków  i piw a po za dom , w ym aga 
drugiego osobnego konsesu.44

W artyku le  tym Prezydent zaleca opuszczenie 
w yrazów „trunków  krajow ych i zagranicznych 
radca  O e t t i n g e r  zam iast dla osób, radzi użyć 
w yrazu „osobom"; a  radca  W a r s z a u e r  je s t za 
opuszczeniem w yrazu drugiego, jak o  niepotrze 
bnego. W szystkie przerzeczone popraw ki R ada 
przyjm uje.

Art. VIII. Dom na oberże przeznaczony winien 
obejm ować przynajm niej sześć pokoi gościnnych 
przyzw oicie urządzonych, stajn ią najmniej na sześć 
koni i wozownią przynajm niej na trzy bryczki lab
powozy.14

W artykule  tym radca S o h b n b o r n  jest za 
opuszczeniem w yrazów  .przyzw oicie urządzony44, 
na co Rada się nie zgodziła. R adca O e t t i n g e r  
radzi przyjęcie skrócenia stylistycznego: .oberże  
winny obejm ow ać14, na co R ada się zgadza.

A rtykuł 9 ty  przyjęty został bez rozpraw y; opie­
wa on:

Różnica m iędzy oberżam i a dom am i zajezdne- 
mi ustaje, a  istniejące dom y zajezdne b ęd ą  do 
rzędn oberż wliczone i ja k o  tak ie  do opłaty 
w y ż s z e j  należytości konsumowej obowiązane.

Art. X. T rak tyern ie  bez w zględu na miejsce, 
tytułem  konsensowego opłacać będą 100 zlr. wa. 
rocznie.

P rzy  rozpraw ie nad artykułem  lOym Prezydent 
m iasta radzi niepodw yższać opłaty od konsen- 
sów, bo do tego nie mam y praw a. Je s t za utrzy­
maniem dwóch k las daw niejszych: do pierwszej 
policzono m iasto S tradora i Kazimierz; do d ru ­
giej resztę przedm ieść. R adca Z i e l e n i e w s k i  
przem aw ia za garknchniam i, w których się na­
pojów w yskokow ych nie sprzedaje. R adca G ra­
l e  w s k i  w y jaśn ia , że w garkuchniach wódkę 
szy n k u ją , d la  tego jest za w nioskiem  Komisyi. 
R adca W a r s c h a u e r  je s t za tern, aby utrzym ać 
dw ie k lasy , lecz aby  przedm ieście K azim ierz b y ­
ło przyłączone do drngiej k lasy , albowiem  tam  
nie m a trak tyerń  lecz tylko g a rkuebn ie , które 
m niejszą kw otę konsensowego opłacać w inny an i­
żeli trak tyern ie  pierw szego rzędn. P opraw ka ra d ­
cy W a r s c b a n e r a  upadła , a wniosek P rezyden­
ta  R ada przyjm uje.

A rt. X I. T raktyerniom  p rzy s 'n ża  praw o w yszyn­
ku cząstkowego w szelkich trunków  lecz ty lko dla 
gości w ew nątrz baw iących.

W yszynk trunków  po za obręb domu w ym aga 
oddzielnego konsensu.

Do artykułu  l ig o  R adca M u c z k o w s k i  czy­
ni popraw kę sty listyczoą .osobom  tam że goszczą­
cym 44, k tórą  R ada przyjm uje; w niosek zaś radcy  
S c h b n b o r n a  aby  było powiedziane, że „w ła­
ściciele, nie trak tyern ie  p łacą44, upada.

Art. X II. W łaściciele handlów korzennych mogą 
za uzyskaniem  odpowiedniego konsensu trudnić 
się sprzedażą trunków  spirytusow ych i p iw a tak 
krajow ego ja k  i zagranicznego, opłatę jednak 
konsensow ą od w yszynku tych trnnków  w ilości 
100 złr. rocznie opłacać będą.

Sprzedaż cząstkow a win po handlach korzen­
nych ulega nowej opłacie konsensowej.

Doj§ 12. P rezydent wnosi popraw kę, „w łaściciele 
sklepów  korzennych konsensowego m ają płacić 
375 złp ,“ (wniosek komisyi 100 złr.)

Radca W a r s c h a u e r  jest za podwyższeniem 
opłaty konsensowej od właścicieli sklepów  ko­
rzennych trudniących się w yszynkiem  napojów  w y­
skokow ych do 150 złr. że nie można tak  n iw e­
lować aby biedni szynkarze po przedm ieściach, 
tyło płacili ile m ajętni i znaczne dochody m ający 
kupcy w sam ym  mieście sk lepy  utrzym ujący. 
Sprzeciwia się temn R a d c a  M a  o h  a I b k i  a  uw a­
gi że Radzie nie wolno ani podw yższać podatku, ani 
nowych podatków  stanowić. P rzy  tej sposobności 
pow iada, że wiele je s t bardzo szynków, k tóre nie 
op łacają  konsensowego; w ykazanych w praw dzie 
je tt  szynków  343 podług w yjaśnienia danego przez 
P rezydenta  na przeszłem  posiedzenia, ale je s t icb 
rzeczywiście 800; w spraw ozdaniu w iceprezyden­

ta  ‘ S t r z e l e c k i e g o  drnkiem  ogłoszonem cżyta 
my, że w ydano 24 konsensów na wódkę, a Pre 
zydent na przeszłem  posiedzenia podał że trzy 
w ydane zostały konsensa. Zw raca uw agę na to, 
że nie chodzi o ustanow ienie wysokich opłat, ale 
głów ną je s t rzeczą, aby  nstaw y były ściśle prze 
strzegane, bo wszędzie szynkują; zresztą jest za 
wnioskiem P rezydenta.

W tern m iejsca Prezydent ośw iadcza że sam  o 
sok iście rew izyą szynków się zajmie.

Radca S z l a c h t o  w s k i  w yjaśnia, że przegląda 
no w ykaz m agistratualny i że zanotowane były 
tylko trzy konsensa w ydane na szynki; wyższa 
liczba w w ykazie w iceprezydenta pochodzi ztąd 
że wciągnięto w liczbę szynków  i garkuebnie.

R adca G r  a l e  w s k i  w yjaśnia, żepod  każdą trak  
tyjernią jest znak (godło) w yszynku, dla tego po­
p iera wniosek komissyi.

Spraw ozdaw ca D r . S a m e l s o n  zgadza się na 
wniosek Prezydeuta, bo różnica opłaty stanowi 
tylko 6 reńskich —  kom issya chciała w szystkie 
szynki pod jeden podciągnąć podatek —  kom issya 
również jest zdania aby właściciele handlów ko 
rzennych płacili od w yszynku w ina, bo dotychczas 
czterech tylko płaci za konsens od wina, nie wie 
czy to pochodzi z zaniedbania, czy z braku  po 
czncia obywatelskiego.

Dalszy ciąg spraw ozdania odkładam y do num e­
ru następnego.

W i e d e u  12 m arca. Na p o s i e d z e n i a  I z b y  
p o s e l s k i e j  z d. 10 b. m. rozpraw iano p rzew a­
żnie nad  z n i e s i e n i e m  l o t e r y i  l i c z b o w e j .  
Dr  R o s e r  w przem ówienia swem oświadczył się 
za redukoyą losowań. D r S t a m m poleca rządowi 
plan loteryi saskiej, i wnosi, aby począwszy od 
Igo  m aja r. b. nie przyjm owano m niejszych s ta ­
wek ja k  reńskowe. Poseł D r H a n i a c h  w popar 
ciu mówców poprzedaich uważa za  niestosowne, 
że arzędnicy loteryjni piszą się c. k . urzędnika 
mi, i sądzi, że dla o. k. dyrekcyi lotoryj najstoso­
wniejszą by łaby  n azw a : Jentralna ajeneya gry ha 
zardowej. M inister skarbu D r B r  e s  t e ł  dowodzi, 
że w ostatnim  roka  dochody loteryi się zm niej­
szyły, że liczba kollektur nie m a w pływ a na grę 
sam ą, że od czasu zniesienia . loteryi liczbowej w 
Baw aryi podniosły się dochody loteryi w Austryi, 
ponieważ w iela Baw arczyków  staw ia na loterye 
austryackie, których niepodobna znieść od razu, 
redukeya losowań nie zm niejszy ochoty do gry , a 
podwyższenie staw ki będzie w łaśnie pożądaae dla 
graczy nam iętnych. Przy głosow ania wniosek R o- 
sera względem redukoyi losowań utrzym uje się, 
wniosek zaś S t a m m a  upada.

Przy obradach nad badżetem ^m inisterstwa ban 
dlu poseł G r o c h o l s k i  wspomina, że w Galicyi 
m ianują urzędników pocztowych niew ladających 
ęzykiem  polskim. Mowoa użala się również na 
lowolność w rachu telegrafow ym ; telegram  nie­

dawno do T arnopola odesłany potrzebował 12 go­
dzin, zanim doręczony został komu należało. Po­
seł H a n i s c h  użala się na opieszałość poczty m iej­
skiej we W iednia, i zw raca uw agę na niekorzyść 
w ypływ ającą z tej okoliczności, że urzędy po­
cztowe nie mogą korespondow ać ze sobą.

Przy budżecie rolnictwa poseł ks. G r e a t e r  po 
w staje na barbarzyńskie niszczenie lasów w T yro- 
u, i żąda, aby kom isya bezstronna zbadała  stan 
asów państw a w Tyrolu. M inister hr. P o t o c k i  

oświadcza, że dozór nad lasam i je s t spraw ą pań­
stwową, i spodziew a się, że Izba udzieli mu po­
trzebnych środków , gdy przedłoży odpowiedni pro­
jek t.

Budżet m inisterstw a spraw iedliw ości prsyjęto bez 
rozpraw .

Na w c z o r a j s z e m  posiedzeniu załatw iono re ­
sztę pozycyj budżetu, a m ianow icie: pozycyę kon- 
1 roli rachunkow ej, długu państw a i w reszcie kwo­
tę na pokrycie w ydatków  w spólnych wynoszącą 
65.191,213 złr. Nad tą  ostatnią pozycyą nie g ło ­
sowano, ponieważ na mocy ustaw  R ada państw a 
je s t obow iązaną do umieszczenia w budżecie su­
my tej oznaczonej przez delegacyę.

Z kolei przystąpiono do obrad n a d  u s t a w ą  
■ k a r b o w ą  n a  r. 1 8 6 9 .

Przy § 1 deputow any G r o c h o l s k i  następują 
co w imienin Polaków  złożył ośw iadczenie:

„Już podczas obrad nad prelim inarzem  na rok 
868 deputowani galicyjscy podnieśli, że ciężar 

>odatkowy zbytnie dolega Galioyę, że podatków 
tyoh płacić nie mogą, i dlatego też głosowali p rze­
ciw pomnożeniu nadzw yczajnych dodatków.

K iedy się w tym roka rozchodziło o nadzw y­
czajne dodatki do podatku gruntowego, domowe­
go i dochodowego, nie zabraliśm y głosu.

Nie chcieliśm y powtórzyć tego, co zdaniem  na- 
szem ju ż  jest rzeczą udowodnioną, lecz czyniliśmy 
to jedynie w tej nadziei, że kraj uzyska żądany 
)rzez się rozwój sam orząda, i że przez takowy 
jodniesie się dobrobyt k ra ją , gdyż autonom ia, tak 

ja k  my ją  pojmujemy, je s t podstaw ą m ateryalne- 
go rozwoju kraju . Skutkiem  rozszerzeuia autono­
mii kraj nasz zdoła i większe ponieść ofiary. Z te 
go powoda ni* przem aw ialiśm y, lecz tylko głoso­
waliśmy przeciw  poszczególnym cyfrom.44 

Do ośw iadczenia p. Grocholskiego Wanderer,

dziennik spraw ie naszej bardzo życzliwy, d o d a je :
Polacy m aszą chyba d la  stanowczego poparcia 

swych żądań jeszcze co innego posiadać oprócz 
sam ych słów pięknych, bo inaczej pozostaną one 
„pobużnemi życzeniam i.44

—  Pow ołany rozkazem  cesarskim  do Z agrze­
bia kanclerz h r. Benst pow raca, ja k  donoBi urzę­
dowa W ientr Zeitung do W iedaia w sobotę 
wieczór.

—  M arszalek krajow y sejmu czeskiego ks 
A nersperg złożył w izbie panów  petyeyę w ydzia 
łu krajow ego tyczącą się zn iesienia podatku do 
chodowego kolei żelaznej w m iastach koronnych

—  Kom isya zw ołaoa przez m inisterstw o h an ­
dlu na m iesiąc kw iecień zajm ie się wypracow a 
niem praw a górniczego.

—  Telegram y zam ieszczane po dziennikach ( 
podróży cesarskiej, ograniczają się na szczegóło 
wych opisach uroczystości w Zagrzebia i Belo- 
warze.Tj

—  Południowe dzienniki w iedeńskie przynoszą 
w tej chwili następujące telegram y o podróży 
NN. Państw a do Zagrzebia:

W otoczenia banderyi w ieśniaków w narodo 
wym stroju powrócilili N. Państw o o 11 w nocy 
z Belovaru. D roga, ja k ą  przejeżdżali Cesarstwo, 
>yła św ietnie ilum inowaną, a  p ara  C esarska  wi 

taną żywemi okrzykam i tłumów zgrom adzonego 
udu. W piątek o godzinie 8ej rano ma nastąpić 
odjazd Cesarzowej, a  o 7ej Cesarz m a się udać 
do Siszek i Petrin ia. W B elorarze o 5 jj  po po- 
adnia z powodu odwiedzin królew skich odśpie­

wano aroozyste Te Deum, w obecności jen e ra ła  
Erhardt, całego grona oficerów i m nóstwa la 
dności. P rzy wejścia Najj. Państw a do m ieszka­
nia jenerała, przyjęła ich córka m ajora audytora  
Sdera wierszem okolicznościowym. B urm istrz ma 
or Turkovio, rzym sko-katolicki i grecko-w schodui 
irotorej zostali ozdobieni orderem  F ranciszka Jó  

zeta. W ieczorem m iasto było oświetlone.
—  Pesti Naplo organ stronnictw a rządow ego, 

tak pisze o podróży NN. Państw a do Zagrzebia: 
„O bjazd K roacyi, jak i NN. Państw o czynią w tej 
chwili, jest tryum falnym  pochodem wzajemnego 
roszanow ania praw  i uczuć braterskich między 

ladam i węgierskiej korony. Objazd ton jest wy- 
ladkiem  dowodzącym o szczerem zadowolenia

Pana z zachow ania się naroda kroackiogo i 
jego uznania dla praw no-państw ow ego układu 

r. 1868, w ypadkiem  na k tóry  mogą z dam ą się 
iow oływ ać patryoci kroaccy, którzy opinią swego 
kraju poparci, dopomogli do przeprow adzenia u- 
gody z W ęgrami; gdy przeciw nie okoliczność, że 
iró l węgierski osobiście przybyw a, aby  obchodzić 
aroczystość w ęgiersko-kroackiego pojednania, w ia­
na przekonać tych kroackich patryotów, k tó ­
rzy ufając dynastyi wobec ugody w ęgierskiej 
trzym ali się zdała, że to dzieło nie je s t efem ery­
cznym pojawem, przez chwilową tylko potrzebę 
wywołanym do pozornego bytu, ale przeciwnie, 
że panujący ugodę uw aża jak o  w łasne dzieło i 
nie tylko g o  do formy, a le  i co do ducha ja k  
aajsilniej przy niej obstaje. Nie ujdzie niczyjej 
uwagi głębokie znaczenie tej okoliczności, że pr«- 
zes m inistrów w ęgierskich hr. A udrassy  tow arzy­
szy królowi W ęgierskiem u do K roacyi. Je s t to 
nowy objaw, będący w historyi węgierskiej bez 
przykłada od czasa bitwy pod Mohaczem. Będzie to 

la patryotów  kroackich najw yraźniejszem  św ia­
dectwem nowej ery, i przekonyw ającym  dowodem , 
że pełne niebezpieczeństw  zw ątpieuie, ja k ie  ch a­
rakteryzow ało politykę w iedeńską z r. 1848— 9, 
w roka  1869 w yda śię politykom  jak o  anachro­
nizm nie wchodząoy dziś już w rachubę44.

—  W Ostrzyhom ia w ybrani zostali deputow a­
nym i: p. K e m e n y i y  (D eakista) i hr. Jnliusz 
A u d r a s s y ,  im iennik m inistra, członek lew icy; 
w okręgu W artberg  w ybrany br. Jó ze f Z i c h y  ( to -  
pozycyi). —  Na sześciu dotąd w ybranych depu­
towanych trzech należy do stronnictw a D eaka a 
trzech do opozycyi. Ogólna liczba deputowanych 
wynosi 4 0 9 ; wedle praw dopodobnych obliczeń 
stosanek D eakistów  do opozycyi w najbliższym  
sejm ie w ęgierskim  będzie ja k  263 do 146.

Podług telegram ów późniejszych lew ica znowu 
w dwóch m iejscach odniosła zwycięstwo; w W iel­
kim W aradynie w ybrany został Juliusz G y  Or f f y ,  

G y u l y  Szczepan B e l i c z a y ,  obaj z opo­
zycyi. D otąd więc nz 8 deputow anych, przypada 
5ciu z lewicy.

W okręgu w yborczym  S z e r d a h e l y i  za ­
szła w ielka bitka.

Królestwo Polskie.
Nie poprzestając na religijnem  prześladow aniu 

tatolicyzm u i pom nażaniu go przy każdej spo­
sobności, w ładze tutejsze zaczynają obecnie ba­
wić się w drobne szykany aż nadto w widocznym 
celu tam ow ania wszelkich objawów jego  na ze­
wnątrz. W iadomo, że ja k  w całym  katolickim  
świecie, tak  i a nas ceremonie W ielkotygodniowe 
ściśle połączoue są  z jałm użną d la  ubogich za 
pośrednictwem kw esty zbieranej po kościołach 
przez uproszone do tego dam y. Dziś i to stanęło 
solą w oku Moskalom. Z arząd Spraw  Duchownych

Obcych Wyznań w ydał rozporządzenie: że „dam y I składa Dyrekcya Towarzystwa, zwykle w Kasie o- 
pragnąoe kw estow ać w W ielkim T ygodnia na szezędnoici.
rzecz dobroczynnych instytacyj istniejących w W. Struszkiewicz Prezes.

H  ‘JĘK
agffSi" tri rr"rkiw ać i usunie prosić dam y o przyiecie na s ie - lu _  _  * j u  . ■ t  ,  l • •
bie tych nieraz przykrych  obowiązków; obecnie ^ T - l l ^  r “ ““ J® 61*. by mu tenże z księgi
sam e one m ają uprkszać o tę  łaskę. Szkoda ty l- f i " ? lkd,wKwyc*y‘a l  W(f c  weszli do nauczyciela 
ko, że troskliw y Z a r z ą d  nie dodał objaśnienia, uber* tad" ycKh ^ d ó w  przyzwoitości a ję ­
czy prośby pisane być m ają na papierze steplo- B “ ‘f  ^ e°“ D^ r° w,ki P«hł fajkę w mieszkania 
wym i w języku  rosyjskim  B yłaby w tern przy- 2 '  H  J|  a8p no4ci ° dbył reW“ y9 
najm niej konsekw entność usque ad fintm . X . Zwo- S iu *  »  * **• f  g° 2
liński, niegdyś proboszcz na Pradze, teraz  adm i- ‘ 1 • * ? ’ Godz.eń zaniósł skargę o naru-

• a • z I nen ie  wolooioi miesskiA. albowiem żandarmi nie wy-s&ssż sjar- •
—  D. 7 b. m. zastrzelił się we Lwowie Seweryn

i   ■. i Bielski, właścioiel dóbr. Powodem samobójstwa miał
I r o a k a  m i e j s c o w a  1 z a g r a n i c z n a .  być skandaliczny proces, w którym się wykazało, że
K r a k ó w  13 marca. Rada miejska ukończy dziś Bi®takieg° spojono i okradziono w pewnój kawiarni 

prawdopodobnie obrady nad ustawą szynkową. Sama n,J *eg.° . . „ Ł ,
ustawa chociażby nie odpowiadała wszystkim wzgle- .— lGm,.na w ykoty w powiecie Sam borska obo- 
dom na dochody miasta i porządek, wszelako zdaniem I w,3  *. 8.’^ **łożyć szkołę, zbudować dom w tym
naszem z ustawą szynkową tak się rzecz ma jak  z “* P**cić nauczyciela rocznie 200 zlr., nadać mu 
ustawami tyczącemi się obyczajów i moralnośei pu °grdd* “ °P»triyó szkołę w sprzęty i utrzymywać 
blieznej. Nie tyle przepisy lepsze lub gorsze, surow- n  * crM wyrąbsó i odstawić corocznie 5 sągów 
sze lub łagodniejaso znaczą tutaj, ilo raczej ich za- _ z#wa 1 ,MU dworskiego na ten cel ofiarowanych.
stosowanie i należyty dozór. Otóż pod względem do­
zoru, zachodzi ta niedogodność, że takowy wykony­
wany bywa przez dwie władze odrębne Magistrat i 
Policyę. Stan ten i nadal pozostanie.

— Na jutrzejsze wykłady niedzielne bezpłatne

Prawo przedstawienia nauczyciela służy gmiaie we- 
|spół z dziedzicem p. Ludwikiem Balickim.

—  Odbieramy następujące pismo:
Słynny nasz ziomek Ignaoy D o m ej k o ,  profesor 

mineralogii przy uniwersyteuie chilijskim w San Jago,
Muzeum miąjskiem techniczno - przemy słowem, przy-1 przypomniał się właśnie Krakowowi, przesyłając cenny 
padają z kolei następując* przedmioty: I d»r bibliotece Uniwersytetu Jagiellońskiego. Polak dzi-

1) O urządzenia i użyciu zegara gazowego od g o -1 wnćm zrządzeniem lotu zagnany do Ameryki Połu- 
dżiny 4 —5; prof. T o m a s z e w s k i .  dniowćj, skąd tak riadko wieści nas dochodzą *),

2) O sztuce drukarskiej, wykład praktyczny od uczony a nad Wilii szerzący sławę polskiego imienia 
godziny 5 —6; p. Żegota W y w i a ł k o w s k i .  na wybrzeżach oceanu Spokojnego, otóż zjawisko tak

—  Donosiliśmy js ż  o złożeniu przez pp. Wężyków I rzadkie, że każdy szosegół odnoszący się do stano-
1.000 słp. na skońosenie a raczćj dopełnienie po-1 jakie rodak nasz zajmuje w stolicy chilijskiej,
piersiem nagrobku Jana Kochanowskiego w kośoieie powinien zająć czytelnika polskiego. Z tego powodu 
XX. Franciszkanów w Krakowie, wzniesionego (z po-1 pozwalam sobie podać ustęp z części opisowćj dzieła 
mocą składsk) przez kasztelana Fr. Wężyka. Pod I niemieckiego pod tytułem: Rei te  dar óitreich. Fre- 
dozorem Towarzystwa naukowego pomnik ten wykoń \gntte Novara um dia Walt (Wiedeń 1866), w któ- 
ozony będzie, a p. Kossowski profesor rzeźbiarstwa r7m uczony wiedeński Dr S c h e r z e r  udziela nastę- 
rozpoczął już robotę popiersia. Brak tylko jeisose I Pują c*j wiadomości o p. Domejoe i o zakładaoh nau- 
kilkudziesięciu reńskich na pokrycie kosztów, lecz za- kowych w San Jago :
pewne wpłyną dostatecznie datki. Właśnie też od-1 .Życie dachowe w San Jago doszło do wysokiego 
bierzmy na ten cel od hr. Adama Krasińskiego 5 złr., stopnia, a bardziój jeszcze uderza dążenie do większe- 
które do kasy Tow. nauk. odsyłamy. |S ° postępu. Prace umiejętne, dokontno w ostatnich

—  Do galery i obrazów imienia D ą m b s k i o h  listach , po największćj części przez badaczy obcego 
przybył nowy dar od p. Władysława Dąmbskiego, pochodzenia, zasługują pod każdym względem na u- 
kompletujący w pownój części zbiory malowideł olej I*n*nie. Uczony oboy jest tu chętnie widzianym, nie 
nych, a równie jak tamte oddany dla użytku pabli-1 downzyo on upośledzenia z powodu, że nie jest kra- 
czności. Są to ryciny, w liczbie kilkuset, najwięcój jowoem, i ma przystęp do posad najważniejszych; w 
robione podłng dzieł malarzy włoskich1, flamandzkich dążnościach swych nie napotyka żadnych przeszkód, 
i innych. Między temi znajdzie tam Tićisna, Rubensa, j»k tego najlepićj dowodzi znakomite stanowisko, ja -  
Van-Dyka; niektóre wykonane rylcem wybornyoh mi-1 kin zajmują mężowie, ja k : D o m ej k o ,  Philippi, Piz- 
strzów i w wspaniałem wydaniu. Są to zbiory obej- • *» Moesta i inni. Słynne i ozdobne dzieło, traktująca 
mnjące niemal wszystkie kompozycy* wyż wymienio-1 w 24 tomach o historyi chilijskićj, napisane zostało 
nych mistrzów; atoli oprócz wielkićj kolakoyi, z n a j- |P rzez Francuza i wytłoczone w Paryżu kosztem rzą- 
duje się nie mało luźnych rycin rylca Rafaela Mor- dowym; roczniki uniwersytetu wychodzą od r. 1843 
ghena, Valpato i innych. Zbiór ten , z którego wiele I regularnie i zawierają cenne wiadomości i rozprawy
może korzystać młodzież poświęcająca się malarstwu, * rozmaitych dziedzin umiejętaości. Jeden z najdzial-
lubo zaczęty na małą skalę, z czasem wzrośnie nic- niejszych i najbardziój szanowanych profesorów tćj 
ednym darem, bo dobry przykład więcćj miewa na wszechnicy, Don Ignacio Domeyko, rodowity Polak,

śladowców, niż najwymowniejsze słowne zachęty. któremu Chili stało się drugą ojozyzną, był łaskaw
—  W Gazecie Lwowskiej ogłoszony jest wykaz 685 służyć członkom wyprawy za przewodnika umiejętne- 

listów z pieniędzmi i iunemi wartościami zaległych od 18° i zapoznać ich z najważniejszemi zakładami nau- 
r. 1864 do końca 1868, które do trzech miesięcy I kowemi i ich urządzeniem. Uniwersytet San Falipo 
odebrane być mogą za zgłoszeniem się oddawców, po założony został w roku 1738, obaony plan nauk atoli 
upływie zaś tego czasu listy te lub przesyłki będą obowiązuje dopiero od r. 1842. Rada uniwersytecka, 
otwarte wobeo komisyi. Znajdujemy w tym wykazie składająoa się z pięciu wydziałów, ma sobie powie- 
niektóre nazwiska osób znane i miejsce ich pobytu, rzony naczelny dozór nad wychowaniem publicznem oa- 
np. Bogusz w Rzemieniu, Herzog w Krakowie, Saw- logo kraju. Najwyższom protektorem uniwersytetu jest 
czyński we Lwowie, Dembiński w Wiedniu (500 złr.), prezydent rzeczypoapolitćj. Kwota przez państwo rok 
Louis w Krzeszowicach, Lubomirski we Lwowie rocznie na sprawy wychowania wyznaczona dochodzi
1.000 zlr.) Zwracamy tu uwagę na ten wykaz, k tó -Id o  560,000 piastrów, czyli 1.176,000 złr. w. austr., 

rego publikaoya nazbyt mało jest rozpowszechnioną just to suma nadzwyczaj wielka w stosunku do bar-
—  Otrzymujemy następujące pismo jako odpowiedź 1 d*o niskićj cyfry ludnośoi. W gmaohn uniwersyte- 

na uwagi nasze co do kosztów administracyi Towa- okim znajduje się bibliotek* narodowa, zawierająca
rzystwa pomocy w Prószkowie:

M s z a n a  d o l n a  13 marca.
W skutek uwag zrobionych nad sprawozdaniem ka- 

sowem Towarzystwa Brataiój pomocy Polaków w 
Prószkowie, umieszczonym w Kronice Czasu z dnia 
l ig o  b. m., nie chcąc dopuścić możliwych z tego po

32,009 tomów, i muzeum przyrodnicze wraz ze zbio­
rem etuografiicznym i zoologicznym. Profesor D o ­
m e y k o ,  posiadający bardzo piękny [zbiór zoologi- 
otny i mineralogiczny, był łaskaw podarować ekspe- 
dyoyi pewną ilość ciekawych i kosztownych kruszców 
z krajowych kopalń miedzi, srebra, kobaltu i rtęci, i 
z przyjemnością dowiedzieliśmy się od niego, że c. k.

wodu zarzutów, winienem dać w tćj mierze niektóre zakład geologiczny, którego zasłużony dyrektor (radzca 
objaśnienia, i tak: nadworny H e i d i n g e r  w Wiedniu) stara się szerzyć

Owe 42%  tal. wymienione w sprawozdaniu, jako sławę badania geologicznego w Austryi, już zawiązał 
wydatki administracyjne, powstały z powodu druku i ścisłe stosunki z przyrodniczćm muzeum rzeczypo- 
litografii odezw i dyplomów dla członków honoro-1 spolitój chilijskićj*. Dr L. B.
wych rozesłanych po kraju, w skutek których 208 —  Instytucye nasze jak np. Zakład Ossolińskich
tal. jako dochód od członków honorowych w sprawo-1 lub Towarzystwo naukowe krakowskie, żyją tylko 
zdaniu zanotowanych, do kasy Towarzystwa wpłynę- z ofiar ubogiego kraju naszego, bo g łów n ie j Galicyi. 
ło ; w wydatki te, oprócz tego, wchodzi portoryum od | Naród cały nie może ich wspierać materyalnie. A
blisko 300 rozesłanych korespondencyj. Zdaje Bię 
więc, że wydatek ten tym spesjbem jest usprawiedli­
wionym. Dalej, na wymieniony w sprawozdaniu re ­
wers, opiewający na 256 tal., Towarzystwo ze szćj 
ka3y nio nie dało, tylko rewers ów Towarzystwo 
sposobem daiu od jednego z swych członków otrzy­
mało. Resztującą w końcu każdego półrocza gotówkę,

przecież zakłady te świetnie rzec można stoją w po­
równaniu ze sławnćm muzeum Germańskiem w No­
rymberdze, na które całe ogromne składają się Niem­
cy. RoozDy dochód Germańskiego muzeum wynosi

*) Listy Domejki z podróży umieszczaliśmy niegdyś 
w „Dodatku miesięcznym do Czasu". (Bed.)

lub dopatrzeć się tam w ich głębi tego, co słowo 
odkrywa lub tai.

—  Darem nie obawiasz się tego, zaczął L itw i­
now, zapewne źlem się w yraził—  N udy? Bezczyn 
ność? P rzy  tych nowych siłach jak ie  mi da Twoja 
m iłość? O Ireno wierzaj mi, w Twej miłości, cały 
mój św iat I

{Ciąg dalszy nastąpi).

O R E F O R M I E
w y k ład ó w  dziejow ych na podstaw ie Indukcyi.
W  Krakowie nakładem i  czcionkami drukarni „Cza- 

su* W. Kirchmayera 1868.).

( W.) W broszarze z powyższym tytułem , k tó rs 
mi w ręce w padła , bezimienny autor podnosi 
głos w celn reform y po naszych szkołach nanki 
historyi. P iękny to zam iar, ani słowa. K tórąż to 
bowiem umiejętność, po nauce ojczystego języka, 
przeniesiem y nad biBtoryę, tę skarbnicę św iatła i 
p ra w d y , nauczycielkę życia —  mówiąo ta  sło­
wami m ówcy rzym skiego. Z pew ną więc gorąco- 
ścią zabrałem  się do czytania tak  ważnej bro­
szury, życząc Autorowi powodzenia na obranej 
przez niego drodze. Przeczytałem  cierpliw ie roz­
dział pod tytułem  „O św iata w dawnej Polsce*, 
który  mówiąc naw iasem , wszedł tn niepotrzebnie; 
zam iast niego byłaby odpow iedniejszą „H istorya 
nauki dziejów w daw nej Polsce44. Lecz m niejsza

o to; dotarłem  nareszcie do jąd ra  rzeczy, gdzie 
się rozpoczyna sp raw a o reform ie tej nauki. 
W szakże, nim przy jdę do wypowiedzenia moich 
myśli i wrażeń, muszę się wywieść z jednego 
błędu, w którym , przyznaję się szczerze, pozosta­
wałem. Rozpraw ę a  reform ie nanki dziejów, kto 
mógł p isać?  Zapew ne nikt inny, tylko biegły h i­
storyk  —  jest to loiczna odpowiedź nasuw ająca 
się  bez trudności.

W szakże nie wiem, do jak iego  rodzaja znawstwa 
policzyć mam y tak ie  np. apodyktyczne tw ierdze­
nia, ja k  owe na karcie  26.*

Zo szkół jezuickich wychodzili sam e wierutne 
łotry, zdrajcy  ojczyzny; z p ijarskich zaś i Kom i­
syi edukacyjnej nBjzawołańsze bohatery. A zatem 
do reform y K onarskiego Polska w ydaw ała sa ­
mych zdrajców i nienków ? Ot masz i historyę 
daw nych szkół w Polsce, taoytowskim  piórem 
skreśloną.

Autor na str. 42 pow iada, i i  nic łatwiejszego, 
ja k  zagubió (sic) się, wytrawniejszemu nawet umy­
słowi, w labiryncie chronologii. Że tak  je s t, sam 
o parę  w ierszy na sobie daje tego przykład; mó­
wi bowiem: Mojżesz w swej Księdze rodzaju (G e­
nesis) kładzie ją  (epokę stworzenia świata) w zb li­
żeniu na 4000 lat przed  Chrystusem. Cóż nad to 
może być w ym ow niejszego? Lecz przypuśćm y, że 
to biąd drukarsk i lub niejasny obrót myśli. T ak - 
bym sądził, gdyby na str. 74 znów tożsamo po- 
wtórzonem nie było. Z a to spo tyka  nas w ielka 
zdobycz, praw dziw ie n iespodziaaka chronologiczna 
zabalsam ow ana w słowach Antora (str. 46.), gdzie

czytam , że E ra  chrześoiańska o parę  la t spóźnio­
na! T ę  pom yłkę w ykrył dopiero w edług zdania 
Autora, zasłużony astronom  i cbronolog berliński 
Ideler ( f  1864 r.). D aruje autor indukcyjnej m e­
tody [przyznający pierw otną zasługę ^Proszkowi, 
ale się myli z uszczerbkiem  rodzimej sław y, gdyż 
o błędzie w raohnbie e ry  naszej, w iedział już 
dobrze jeznita Dionizy Petaw iusz f  1652 r.; w ię­
cej jeszcze powiem, nie berliński astronom , lecz 
Polak W awrzyniec Susliga pierw szy nozonemn 
św iata objaw ił w dziele pod ty tu łe m : Velijicatio 
seu theoremata de anno ortus ac mortis Dom iniu. 
G raecii 1605., a  sław ny K epler przedrukow ał pod 
napisem : „De Jesu Christi Salvatoris vero anno 
natalitio Consideratio novissimae sententiae Lau- 
rentii Susligae Poloni, quatuor annos inusitata 
epocha desiderantis. P ragae  1606. —  Ot i mały 
przykład tego lekcew ażenia przeszłości, najm niej 
dającego się uspraw iedliw ić w historyka. Co po 
indukcyjnych i dedukcyjnych m etodach , kiedy 
nam  jeszcze zbyw a na  dokładnem  poznaniu 
rzeczy.

Aator w ferworze d la  tej swojej m etody, nie 
wahał się tryum fająco w ykrzyknąć, iż indukeya 
każdego ucznia w yniesie tak  w ysoko, iż będzie 
nad bistoryą górować (str. 111.). W itam y jnż tych 
in ovo jem uszów historyi! W szakże zdaje mi się, 
że zadaniem  szkoły nie jest robić skończonyob 
g ram aty k ó w , m atem atyków , historyków  i t. d. 
tylko nsposabiać chłopców, żeby popraw nie mó­
wili i pisali, mieli dobre zasady  w m atem atyce 
historyi, albowiem  geniasse w łasna tylko p raca

i nsilność osobista, na widowni spóleeseńsłw a 
staw ia. Całe więc opow iadanie Autora o reform a- 
cyi Lutra d la  poparcia i p rzyk łada dobrze jnż 
oddaw na znanej w nauce dziejów indukcyi, w y­
gląda ja k b y  zbiór okraw ków  i anegdot history­
cznych nie zaw sze szczęśliwie nagrom adzonych. 
Po któryż ta  ręk ą  sięgnąć? Weźmy bliższe nas, 
bo nasze dzieje:

„ Wojna Konosza — pow iada autor — j e s t  chwi­
lą najwięcej rozjaśniającą życie naszego Zygmun­
ta Starego, dla tego rokosz ten uczniowi Igo sto­
pnia  (tj. rozpoczynającem u nankę historyi) pow i­
nien byó obszernie opowiedziany. P rosta  burda, 
która wywołała w spółczesnych ty le śmiechu, 
podniesiona przez antora do zaszczyta epoki w 
życia m onarchy, którego raczył postawić wyżej 
nad Karolów V i Franciszków  I  (str. 103 i 114.). 
O Ludw ika Jagiellońazyka, k tóry  panow ał W ę. 
grom dow iadujem y się ciekaw ego szczegółu z ta j­
ników  jego  garderoby, iż był p raw ie sansculottem 
„niem iał ani szaraw arów  ani butów* (str. 106). 
Co za wiadomość zajm ująca dla m łodzieży! a  j a ­
ka pow aga dziejowej Muzy ! O innych podobnych 
gratach nagrom adzonych w tej rozpraw ie z w iel­
kim trądem  nie wspominam; chociaż to wszystko 
służy dla poparcia ubóstwionej Indukcyi. Lecz 
teraz powiedzieć w ypada o ostatecznych tw ier­
dzeniach tej metody.

„Jak Roczniki na 1 stopniu, odzywa się autor 
na str. 131, tak znów wtóre stadyum dziejopisar­
stwa, Kroniki, przedstawiają nam form ę i  metodę 
wykładów dziejowych na 2gim stopniu nauki*. D o­

strzegam  tn nieloiczność; eó t bowiem przyczyniło 
się do npadka kunsztu dziejopisarskiego tak  kw i­
tnącego a starożytnych, jeżeli nie obrana forma 
roczników i kronik przez pisarzy średniowiecznych?
I dziś jeszcze chodzimy w tern zaczarow anem  k ro­
nikarskim  kole. I  dziś jeszcze pow agą metody m a­
my tylo-w iekow y błąd  osłaa iaó?  Sam  autor w tym 
względzie nie pogodził sw ych tw ierdzeń, gdy na 
inoem miejson tak  się odzyw a: „Biografie przeto  
i  monografie ja k  w szkole u matki, tak i  za pro­
giem właściwej szkoły, w początkach nauki dziejo­
wej sta ją  się najskuteczniejsze44 (str. 72.). T a  ma 
autor zupełną słuszność, a  przecież biografie nie 
noszą na sobie piętna kronik lob roczników. Są 
ona jak b y  kartam i w ydartem i z dram atycznie opo­
wiedzianej historyi. W nich to zagrzebane leżą 
te z iarnka złote, które młodzienieo ma sw ą nan- 
ką w ygrzebać i nm ysł i serce zbogacić. One 
mają być dla niego tą  szkołą praktycznej m oral- 
nośoi, św iatłem  obok praw d religii na drodze 
dalszego jego  żyw ota. T ak i tylko cel pojm ujem y 
nanki historyi po szkołach. O innym dotąd nikt 
nie pom yślał. A co w iększa, od m ędrków  na 
szkolnych ław ach „sądzących narody, wypowiada­
jących swe zdanie, o ile każdy z nich przy ło ży ł się 
do rozwikłania zadań ludzkości, lub w wstecznym 
poszedł kierunku44 (str. 131.) zachowaj nas P a n ie ! 
Zarozum iałość bywa gorszą od niewiadomości.J
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bowiem 1,580 talarów, — na co Pruay składają 955 
talarów, Saksonia 200, Meklenburg 100 , Oldenburg 
57, a inne państwa drobniejsse kwoty. Długów ma 
muieum gwaańakie 100,000 słotyoh bawarskich.

— Dnia 12 marca pochmnrao, po poła dniu deszos 
Termometr od — 5°.4 doszedł do -f- 3°. 4 R. Baro­
metr od południa znów poszedł w górą; o godzinie 6ćj 
rano dnia 13 marca stał on na 3 2 2 .5 0 , tamomatr na 
-f- 0 '.4  R. Wiatr zachodni, chwilami dość silny.

— W niedzielę dnia 14 m arca, Ago Zaoharyasza; 
w poniedziałek dnia 15 marca, S śj Izabelli królów śj 
i Śćj Leontyny panny.

KONCERT. Stm prt lo ateaio. Pabliozność jakby 
chcąc usprawiedliwić tradyoyjnje czyniony jej zarzut 
obojętności dla muzyki, nie liczniej dopisała na wczo­
rajszy koncert p. Friemanna wssli hotelu saskiego 
jak za pierwszym razem. Rzecz zaiste zadziwiająca 
Ze w mieście gdzie istnieją stowarzyszenia muzyczne, 
gdzie niejeden wytszy jaśnieje talent, ogół czy tak 
mało ma zmysłu muzycznego, czy tak mało zamiło­
wania w tej wzniosłej sztuce, wysslaohetniającej u- 
ozucie, że potrzeba na to Liszta lub Carlotty Pat i 
aby powszechny obudzić zapał, potrzeba słowem ob­
cych, gdyś rodak choćby był mistrzem nie zdoła 
wzniecić elektrycznej.iskry zapału, czego dowodem jest 
jeden z najpierwazych w swoim czasie wirtaozów Ka­
rol Lipiński, którego jedyny koncert dany przed kil- 
kudziesięciu laty w Krakowie był literalnie po*ty. y 
mownem jednak świadectwem dozkonalośoi gry p, 
Friemana była wczoraj ta okoliczność ie  salę **Pcł 
niały po największej częśoi te same osoby, które były 
na pierwszym koncercie; mieliśmy więc słuszność twier 
dzić, śe tych co go raz słyszeli, zachęcać nie trzeba 
do powtórnego usłyszenia go; wymowniejszym jeszcze 
dla koncertanta tryumfem było obrzucenie go bukietami. 
Program tym razem był całkiem inny. P. Friemana 
odegrał z towarzyszeniem fortepianu wykonywatiem 
przez znanego z talentu p. Hoffmana „Romans 
thovena“ „fantazyę z Ottela Ernsta® która długie 
wywołała oklaski i piękną własną kompozycyę „Góral®
następnie „poloneza Chopina,® „Berceuse Teleffsena® 
i „pieśni ukraińskie Wieniawskiego8 a w końcu na po­
wszechne żądanie powtórzył znanego ju t a pierwsze 
go koncertu mazura swojej komposycyi „wspomnienie 
Warszawy®. Nadzwyczajna pewność, jasność i owła 
dająca uczucie słuchacza melodyjność gry koncertan- 
tn, która tak mistrzowsko um ie podnieść katdą pię 
kność ntworu i czynić ją zrozumiałą, gry obejmują­
cej całe bogactwo Ujemnie sztuki, niemogła pozosta 
wić choćby najobojętniejszych słuchaczów obojętnymi 
i budziła podziw i zapał. Żałujemy tylko ie  podziw 
ten i zapał nie znalazł liczniejszego udziału. W śro­
dku konoertu p. Modrzejewska wypowiedsiała prze­
śliczny wiersz Lenartowicza Wiochna w który tyle 
wlała rzewnego uczucia, tyle weń rzuciła odcieni 
wrażeń, iż rzec można te  stworzyła z tej jenialnej dro­
bnostki cały dramat. Słusznie osądzono w Warszaw i< 
dek lama cyę „Wiochny8 wykonaną przez p. Modrzę 
jewską za arcydzieło jej talentu, gdybyśmy jej o- 
wiem w niczem innym nigdy niewidzitli na scenie, 
z wygłoszenia tego jednego wiersza, prsyznaćby trzeba 
ie  jest pierwszorzędną artystką, a publiczność rzuoe- 
niem jej bukietów dowiodła ta podziela 
P. Friemann udaje się z tąd do Lwowa i podobno 
w niektórych miastaoh wśióddrołnych zamierza dać
po jednym konoercie.

 — — — «««**

jak dał się unieść swej popędliwośoi i prseczuwając 
smutne następstwa tej katastrofy, starał się świad 
ków całego owego smutnego zajśeia, t. j. wspóitowa 
rsyszy więziennych zmarłego obietnicami i podarka­
mi nakłonić do zeznań przeciwnych prawdzie. Jan 
Benbenek przy pierwszem przesłuchaniu, poszedł za 
instrukcją daną sobie przez klucznika, i zeznał, że 
Lozakiewies nie bił weala Kulika, owszem ten osta­

tni szamocąc się z dozorcą, któremu chciał się wy­
rwać i wydobyć z aresztu, upadł i o mor głowę so­
bie skaleczył. W następnym dopiero protokole złoże 
nym w chwili, gdy miał opuścić więzienie, przyznał 
się, ie, bojąc się, aby go to samo nie spotkało co 
Kulika, zwłaszcza, że dozorca Kozakiewicz znanym 
był aresztantom jako taki oo to żartować nie umie, 
pierw oałe sdarzenie w fałszywym przedstawił świe­
tle; obecnie atoli widząc, te  za marami więzienia już 
go niedosięgnie srogie ramię chrzanowskiego klu- 
csnika, zdarzenie całe chce opowiedzieć tak, jak się 
to miało w istooie. W skutek tego nietylko Kozakie 
wieżowi obok zabójstwa wytoczono proces o oszu­
stwo, lecz także i Benbenka pociągnięto do odpowie 
dzielności, zarzueająo mu zbrodnię oszustwa.

Kozakiewicz nie przeczy, te  traktował Beubenka 
i innych aresztantów wódką i piwem, nie czynił to 
jednak w cela pozyskania ich do złożenia fałszy- 
wych seznań, ale tylko dziękując im, te  mu pomo­
gli zmarłego Kulika odnieść na cmentarz. Nie nama­
wiał do żadnych seznań, a tern mniej niezgodnych 
ni Benbenka, ni też któregobądt z aresztowanych 

Z odczytanych seznań świadków dowiadujemy sję 
tn rzeczy, na które wsdryga się mezueie ludzkie. 
Sprawiedliwość nakazuje nam powiedzieć, te  nie pier­
wsza to rozprawa, która odsłania nam ponure tajni­
ki naszej tandarmeryi, w żadnej jednak straszne nad­
użycia nie odrysowały się w tak kolosalnych kształ­
tach, jak w obecnej. Kulika bili żandarmi i nogami 
tratowali nietylko przy zaaresztowaniu, ale podczas 
całej drogi od miejsca uwięzienia aż do budynku są­
dowego; żandarm eskortujący zaaresztowanego kuła- 
kował go po głowie a to tak strasznie, że jak świad­
kowie zeznają, Kulik upadł, a krew ustami mu się 
rzuciła. Zdaje się, to podobne postępowanie 
ło się przyczyniło do śmierci Kulika, chociaż lekarze 
zeznali, jakoby rana na głowie a zadana łopatą by 
ła główną przyozyną śmierci nieboszczyka.

Prokuratorya wnosi, aby nznać winnym Kozakie 
wicza zbrodni zabójstwa i skazać go za to na 2 /„ 
ciężkiego więzienia.

Obrońoa Kosakiewiozą Dr R y d z o w s k i ,  wyczer- 
pnął w przemowie swej to wszystko, ooby mogło prze - 
mawiać za oskarżonym. 8ąd też idąc za zdaniem 
brońcy, nie uznał Kozakiewicza winnym sbrodni 
bójstwa, ni zbrodni oszustwa, zasądził go jednak 
przestępstwo przeoiw bezpieczeństwu życia na 3 mie­
siące aresztu. Benbenka skazano na 8 dni zamknię 
cia.

(O kartę śmierci.) Sądzimy, że oddamy przysługę 
przeciwnikom kary śmierci, ogłaszając następujący list 
Johna B r i g h t s  do jednego z przyjaciół swoich 
Chicago:

R o c h d a l e  3go lutego 1869.

Jęczmień z ról dworskich „
„ „ ohłopskioh „

Owies był dosyć poszu­
kiwany, przez co podnisł
się w cenie.........................  „
* Groch na wypas „

„ kuchenny „
Na konicz nie było prawie żadnego popytu.

Z*
W Krakowie zaś piątkowe targi zbożowe, nie mo 
się nigdy porównywać z targami wtorkowemi, na 

które nie tylko, że więcej przybywa kupców z Prus, 
ale nadto i tutejsi spekulanci więcej zakupują, i w o -  
góle daleko większy ruch się okazuje.

Na wywóz za granicę także nio nie zakupiono, na 
tutejsze zaś potrzeby dla Królewskich i innych mły­
nów płacono za korzec pszenicy, której zakupiono:

75 k o rc y ...........od 8.80 do 9-20.
160 „ ż y ta ......  „ 6-80 „ 7.

20 „ jęczmienia . .  „ 5*40 „ 6.
Owies podniósł się w cenie „ 4-20 „ 4-50.
Koniczu okazywano próby, ale prawie nic 

zakupiono, gdyż daleko mniej ofiarowano, aniżeli 
kilku poprzednich targach.

o-
za-
za

uwięzionego
misyi asenterunkowej, goszoząoej 
nowie, po pijanemu miał dopuśeić, 
nie pospiesza w objęcia

c ta ł się
b c o  we go

Sprawy aądowe.
K r a k ó w  6go marca. P r z e w o d n i c z ą c y  

Schnitzel, S ę d z i o w i e :  Jaworski, Saeher, Strzyżew­
ski Misiewicz; P o d p r o k u r a t o r :  Kątski, P ro  t o - 
k o l i s t a :  Kostks; O b r o ń c a :  Dr Rydzowski.

(Epizod t  murów w ięzienny ch) Przebieg dzisiej­
szego procesu jaskrawe rzuoa światło aa nieludzkie 
i bezprawne postępowanie niektórych niższych orga­
nów rządowych z osobami pod sobie oddanemu

Dnia 25 listopada 1868 r. odstawiła t.ndarmerya 
do aresztu Chrzanowskiego niejakiegoPiotraKul.ka 

z . drobne wybryki, jakich się wobec ko- 
■ natenczas w Chrzt- 

Nikt z ochotą 
murów więziennych, a te® 

mniej Kulik, który'świeżo powróoiwsay od w o j iika, 
uważał się za nietykalnego, i na tej P * * " *  
magał się albo uwolnienia lub też * DQ.

regimentu8. Żandarmerya była jedna g ł  .
dobne protestacye, a w chwil kilka ju

w poczet lokatorów Nr. 3go aresztu miej
Ależ Kulik nie był wcale jednym z tych

co to z łatwością kark swój " g j 4 ^  niebiol 
nieubłaganej konieczności, i z poso ą 
zesłania. Ledwo więo klucznik zatrzasną .jj
żkie podwoje, i przez wizyterkę rzucił mu napomnie­
nie aby „breweryj ni. wyrabiał8, zabrał się^n.ty.h- 
miast Kulik do dzieła mającego go wyswobodzić

mo n a d lu d z k ich  usiłowań, łudzić Kulika nadiieją wy- 
c anei. i gdy ciężkie drzwi więzienia tern mniej przed­
stawiały L  szansy do wydobyci, się, z aresztu, po- 
eząT uwięziony siłą całego gardła tudzież bm.em we 
drzwi dawać d o ść  wyraźnie komu należało do zrozu-
S . U  obecn* i«< % * “£ ”
ke a rychłe wydobycie się z bezpłatnej kwatery, 
śród przebywającego w tej celi towarzystwa, 
mu za wszystkie rozkosze świata więziennego.

Inaozej jednakże zapatrywał się na całą tę sprawę, 
klucznik Tomasz Kozakiewicz: na odgłos bowiem ba 
łasa wydobywającego się s pod Nr. 3 otworzywszy 
tę celę, począł bić Kulika po głowie, szturkać po 
piersiach i brzuchu ciężkiemi klaczami, poczem przy­
parł go do muru, dał mu kilka silnych uderzeń ło­
patą, a gdy Kulik, czy to w ehęci ucieczki, ezy ty 1 
ko w celu uwolnienia się od doraźnej egzekucji roz- 
wściekloaego dozorcy, zdołał wydobyć się na kury- 
tara, wybiegł za nim Kozakiewicz, i aa uciekającym 
tak silnie rzucił łopatą, że tenże w tej ohwili krwią 
się zalał i nieprzytomny powalił się na ziemię. Od­
niesiony do każni, pozbawiony wszelkiej opieki i po 
mocy lekarskiej, nazajutra po tern zdarzeniu dokonał 
życia.

Dziś stoi Kozakiewiez przed sądem a prokuratorya 
oskarża go o zbrodnią zabójstwa, dokonanego na 
osobie Piotra Kulika.

Oskarżony przyznaje się wprawdzie, że uderzył 
kilka razy Kulika kluczami, przeczy jednak jakoby 
bił go po głowie łopatą, i twierdzi jakoby cheąo prze­
szkodzić neieezce oddanego sobie aresstanta, a tern 
samem uniknąć ciężkiej odpowiedzialności, rzuoił za 
nim łopatą. Sądząc, że rana zadana Kulikowi jest 
lekką i nie grozi najmniejszem niebezpieczeństwem, 
nie zawołał natychmiast lekarza, a uczynił to dopie­
ro wtenczas, gdy dano mu znać, że stan ehorego 
budzi wielkie obawy.

Obok Kozakiewiosa, zasiada na ławie oskarżonych 
także Jan Benbenek. Ten ostatni aostaje pod zarzu­
tem zbrodni oszustwa. Kozakiowios bowiem, widsąo

Szanowny panie! Nie jestem tego zdania, aby ka 
ra śmierci miała być potrzebną dla bezpieczeństwa 
i dobra społeczności; mniemam przeciwnie, że zupeł­
ne jej zniesienie nie przyczyniłoby się bynajmniej do 
pomnożenia tych sbrodni, którym, zdaniem wielu, obe 
enie stoi na przeszkodzie. Bezpieczeństwo i dobro 
społeczeństwa nie zawisły od ^surowości w karaniu 
Barbarzyństwo w ustawach podnieca barbarzyństwo 
u tych, co ustawom podlegają; a czyny okrutne pod 
zasłoną prawa przyświecają jako przykład podobnym 
czynom sprzecznym s ustawami. Prawdziwego bez 
pieczeństwa życia ludzkiego szukać należy w usza­
nowaniu tegoż. Gdyby ustawa je uważała za niety 
kalne, i lud począłby je za takie uważać. Głęboka 
ezetć dla życia ludzkiego jest bardziej pożądaną dla 
zapobieżenia morderstwom, aniżeli tysiąc rusztowań: 
ona raczej stanowi największe bezpieczeństwo życia 
ludzkiego. Ustawa o karz 3 śmierci oześć tę, pod po 
zorem wszczepienia jej, wytępia. Jeśli kara śmieroi 
w danym przypadku skutecznie wpływa na odstraszę 
nie od sbrodni, jeszcze bardziej wpływa na zmniej­
szenie głównego bezpieoseństwa naszego, skłaniająo 
do sbrodni; kara śmierci obwieszcza fakt, że królo 
wie, parlamenty, sędziowie i przysięgli oraekać mo 
gą, kiedy i jak ludzi przemocą mordować można, 
oswojenie się z tą myślą nie może pomnożyć usza 
nowania dla życia ludzkiego. Prowadzić ludzi na ru 
sstowanie za zbrodnie, wszystko jedno, czy zwyczaj 
ne ezy polityczne — jest raosej dowodem słabości 
aniżeli siły, raczej barbarzyństwa aniżeli oświaty 
ehrseściańskiej. Gdyby Stany Zjednoczone mogły się 
pozbyć szubienicy, niewątpliwie i tutajby niedługo 
istniała. „Amerykanizujemy8 instytucye nasze jednę 
po drugiej; spodziewam się więe, że nie omieszkamy 
naśladować was we wszystkiem, 00 jest dobre.

John Bright.

, z po­
stanie

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  12 marca. Wczoraj na granioy Kró­

lestwa Polskiego z powoda spadłych śniegów a po 
tern nastąpionej roscieczy tak się drogi zepsuły, że 
bardzo mało dowieziono zboża; z kupców zagrani 
osnych także żaden nie przybył; zakupiono tylko 
przez kupców sbożowyoh krakowskich po oenach na 
stępujących:

Pssenioę biąłą płacono od 34 do
,  32 .„ czerwoną 

Żyto piękne dworskie 27

36
34
28

złp.

22 ■ 21 »
19 n 22 0

16 n 18 n
22 n 24
24 n 28 n

nie
na

rzystwie wzajemnych ubezpieozeń od ognia, bowiem 
rzadko kiedy spotkać można o tej instytuoyi wiado­
mość w pismach publicznych; a bilanse roczne przez 
Radę nadzorczą w gołych oyfrach ogłaszane mało kto 
czyta a jeszcze mniej kto rozumie.

Lecz głównym powodem wzmianki o Towarzyotwie 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia, jest ta okoliosnośó, 
że w ciągu tak krótkiego swego istnienia Towarzy­
stwo wydało z siebie inne instytucye dla dobra mia­
sta naszego i kraju wielce pożyteczne. Dyrekcja już 

trzecim roku istnienia Towarzystwa zajęła się zor­
ganizowaniem straży ochotniczej, a sprowadziwszy 
przyrządy do gaszenia ognia i wyćwiczywszy mło­
dzież, garnącą się ■ oałem poświęceniem swego wieku 
do tej chwalebnej instytucyi, oddała ją obecnie pod 
zarząd i opiekę gminy miasta Krakowa.

W tym samym czasie utworzonym został na wnio­
sek Dyrekcji Dział ubezpieczeń od gradu.

W ciągu ostatniego roku 1867—1868 a w czwar­
tym roku po otworzeniu czynności tego działa war-

0. 
c.

tość ubezpieczona wynosiła ....7 .1 9 6 ,2 0 2  Hr.

obrocie p ien ię inym  i zakładach kredytowych 
w Krakowie. 

przez Dra M. M.
(Ciąg dalszy), 

a) Kasa oszczędności.
Chcąc mówić o kasie oszczędności nie podobna jest 

pominąć milczeniem instytucyi, a której ona wywo­
dzi swój ród i poozątek — instytuoyi, która aslache 
tnośoią celu, rozległością ozynnośei, porządkiem, ła­
dem, sprężystością a nadewszystko szczęśliwemi re­
zultatami osiągniętemi w stosunkowo bardzo krótkim 
czasie, góruje nad wszystkiemi pieniężnemi instytu 
cyami naszego krają.

Każdy zrozumie, że mówię o „Towarzystwie wza­
jemnych ubezpieczeń od ognia.u Pomysł tego sakła 
du nie nowy, bo praktykowany oddawnego czasu w 
innych krajach europejskich, a nawet od lat przeszło 
czterdziestu w Niższej Austryi pod nazwiskiem „N 
Oestr. wechselseitige Brand - Schaden - Yersiohernngs- 
geselschaft® natrafił, gdy szło o jego zaprowadzenie 

naszym kraju na niesłychane trudności u władz 
krajowych i centralnych w Wiedniu, jak gdyby cho­
dziło o zawiąauie jakiego spisku zagrażającego same­
mu bytowi lub bezpieczeństwu państwa. W końcu 

Franciszek Trzecieski obecny knrator Towarzystwa, 
któremu należy zasługa inicjatywy w tej sprawie, 
po kilkunastoletnich daremnych zabiegaoh, prośbach 
przedstawieniach u władz, korzystając z sposobne, 
chwili, gdy hr. Goluchowszi wszedł do Ministerstwa 
uzyskał koncesyę na założenie tegoż Towarzystwa 

Krakowie. Kilku obywateli dobrej woli i z jasnym 
poglądem na dobro kraju wzięli na siebie obowiązki 

ciężary założyoielstwa, a dołożeniem usilnej pracy 
otwarciem kredytu 15,000 złr. w domu bankowym 

Kirchmąjera dla pierwszych potrzeb Towarzystwa, 
r. 1862 powołali ten zakład do życia.
W ciągu lat 7miu czynności Towarzystwa wzrosły 

do takiej wysokości, o jakiej bez wątpienia szmi zało­
życiele jego nie marzyli.

Dosyć napomknąć, że w siódmym roku istnienia 
od Igo maja 1867 do 30go kwietnia 1868 r. war 

tość wszystkich przedmiotów zabezpieczonych od cgnia 
w Towarzystwie wynosiła ogromną cyfrę 138.787,527 
złr. w. a ., że w ciągu tegoż roku zaliczki asekura 
cyjne przedstawiały sumę 641,501 złr. 98 c., te  To 
warzystwo wypłaciło za szkody ogniowe w tym roku 
sumę 266,415 złr. 25 kr., że dało 20*/, zwrotu człon 
kom swoim, co wynosi sumę 128,300 złr., że w koń 
cu odłożyło na fundusz rezerwowy sumę 10,421 zlr. 
62 c . , który tym sposobem wzrósł do sumy 377,385 złr. 
25 c. w. a.— aby dać czytelnikom wyobrażenie, do jak 
wysokiego stopnia doszedł rozwój Towarzystwa, które 
przed 7miu laty rozpoczęło z długiem 15,000 złr. w. a.

Jeżeli się nadto zważy, że towarzystwo rozciągnę 
ło operacje swoje na inne prowineye monarchii, na 
/Szląsk, Morawię, A stryę niższą i wyższą, wy trzy 
mując konkurencyę ■ Towarzystwami oddawna tam 
istniejącemi i skredytowanemi; że zostaje w związku 

piętnastoma towarzystwami asekuracyjnemi, przez 
stosunek kontrasekuracyi; że utorowało aobie drogę 
do P ru s , jak skoro wzajemne przypuszczenie To 
warzyatw asekuracyjnych w Austryi i Prusach usta 
wą orzeesonem zostanie: przyznać trzeba, że „Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia® nie tylko 
znakomita dla kraju przynosi korzyści, leoz czyni za­
szczyt krajowi, równie jak tym obywatelom co pierwsi 
dołożyli ręki, starania i kredytu swego do wprowadzę' 
nia go w życie, jak niemniej tym, co ozynny w niem 
udział biorą.

Te szozęśliwe skutki zawdzięcza Towarzystwo po 
wszechnemu zaufaniu, jakiego w kraju doznaje; to 
zaufanie zaś jest skutkiem wzorowej organizaeyi To 
warzystwa, a w szczególności urosło to zaufanie 
przekonania o gorliwości, sumienności i prawdzi 
wie obywatelskiem poświęceniu, z jakiem pp. delegaci 
i Rada nadzorcza pełnią obowiązki swoja — przede 
wszystkiem zaś jest ono owocem szczęśliwego skła 
du naczelnej Dyrekcyi Towarzystwa w Krakowie.

Jak w każdem więkazem Towarzystwie tak równie 
w tem, inieyatywa w pomysłach, sprężystość w wy 
konaniu obok oględności i przezorności, jednem sło­
wem duch i kierunek ożywiający wszystkie kołaroz 
galęzionej administracji, wychodzi od naczelnego za­
rządu.

ŁśĄczj on w osobach Dyrektorów, wedle indywidu 
alności każdego z osobna, wszystkie te przymioty ra­
sem, które pomyślne powodzenie Towarzystwa sape 
wniają.

Uczyniłem nawiasem tę krótką wzmiankę o Towa

zebrano zaliczek...........................  136,603 „ 97
wypłacono wynagrodź, za szkody 78,414 „ 57
zwrócono członkom 10°/o saliozek

to jest su m ę......................  13,660 „ 40
przeniesiono na fundusz rezerwo­

wy sumę   .........................  14,626 „ 68
który w tym dziele wynosi obe

cnie sum ę...........................  62.493 „ 61
W r. 1866 Dyrecya przedłożyła ogólnemu zgro­

madzeniu Towarzystwa do rozbioru i uchwały statu- 
Kasy ossozędności, po których przyjęciu i satwier 

dzeniu rządowem, ta instytucja w wrześniu 1866 r. 
rozpoczęła czynności swoje.

W końou r. 1868 Towarzystwo równie na podsta 
wie Dyrekcyi uchwaliło założenie Działu „Zabespie 
czenia na życie.8 Statuta tej instytuoyi już satwier 
dzone przez rząd pozwolą Dyrekcyi niebawem zająć 
się rozpoesęoiem czynności tego działa, którego po­
trzeba w naszym kraju ooraz bardziej uozć się daje.

(Dalszy ciąg ncutąpi).

Przyjechali do Krakowa od ligo do 13go marca
HOTEL SASKI: Michał Parażewski wł. dóbr 1 

Kongresówki, Józef Konopka właśe. dóbr z Mogilan, 
Adolf Walmarin kupiec z Tryestu, Karol hr. Scipio 
wł. dóbr z Kongresówki, Adolf Stlsserman kupiec 
Lipska.

HOTEL POLLERA: M. Ris kupieo z Elblągu, Ste­
fan Jordan wł. dóbr z Galicji, Jan Reinooh budowni 
czy z Radomia, Edward Friderici kupieo z Lipska, 

Haberfeld kupiec ze Szląska, Juliusz Poper ku­
piec z Berlina, Leonard Hau kupiec z Wiednia, Ka 
roi Nawrocki adjutant z Brzeska, Salamon Goldbacb 
kupieo z Pragi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Aniela Malosewska właś. 
dóbr z Galioyi, Adam Szołajski właś. dóbr ,z Galioyi 
Michał Kohn kupieo z Wiednia.

( N a d e s ł a n e : )
W interesie tych osób, które biorą chętnie udsiał 
losowaniach pieniężnych zwraca się niniejszem ich 

uwagę na ogłoszenie, umieszozone w dzisiejszym nu­
merze, panów S. Steindeckera et Gomp. Ten dom 
wypłacił niedawno bardzo znaczne wygrane, a zna 
nym jest faktem, że w tym domu, każdy jest rzetel 
nie szybko i dyskretnie obsłużonym.

( N a d e s ł a n e : )
Szanownym czytelnikom, którzy chcą połączyć 

przyjemność z pożytkiem, zalecamy do upiększenia 
zupełnego urządzenia ich mieszkań bazar tapetów 

E. J . Fischera w Wiedniu Kiirtnerring Nr. 15. Tenże 
przesyła cenniki i okazy bezpłatnie.

nie Usedoma stało się koniecznem wobec zmie­
nionego położenia politycznego. Swiadezy ono, że 
w tej chwili stracono nadzieję, aby partya Pru­
som przyjazna przyszła do władzy, a natomiast 
obawiają się we Florencyi zamachu stanu, które­
go celem byłoby ministerium Lamarmory i stron­
nictwa francuskiego. Zarazem zagraża ten zamach 
larlamontaryzmowi. Wobec tego stanu rzeczy, hr. 
Jsedom nie miał co robić we Florencyi.

Zdaje się, że obawa o parlamentaryzm jest płon­
ną. Jeżeli, jak utrzymują, nastąpiło między Wie­
dniem a Florencyą pewne zbliżenie, to hr. Use- 
dom nie mógł dłnżej pozostać na swojej posadzie 
>ez doznania upokorzenia. Odwołanie jego uwa­
lalibyśmy za rodzaj okazania niezadowolenia rzą- 
da praskiego z polityki włoskiej; jak nieobsadze- 
nie poselstwa praskiego w Paryża świadczy o pa- 
oującem ciągle oziębienia stosunków. Hamb. Bi?r- 
senhalle mniema, że dopiero mianowanie posłów 
w Paryża, Florencyi i zmiana posła w Wiednia 
wskazać może, jakiej polityki rząd praski trzymać 
się zamierza.

Donoszą, że hr. Bismark wyjeżdża na święta 
do majątku swego na Pomorza. Rzecz ta nie jest 
wcale godaą uwagi, ale jedno z pism handlowych 
berlińskich powiada, że minister praski nie wró­
ci do Berlina, lecz przedsię weźmie jakoby ze wzglę­
du na stan zdrowia, dłagą podróż. Otóż ta cią­
gle ponawiająca się wieść o ustąpieniu hr. Bis- 
marka w związku z odwołaniem Usedoma uwa­
żaną być może jaao symptom, że zachodzą na 
dworze praskim pewne nieporozumienia pod wzglę­
dem kiernaku polityki, a mianowicie, że partya 
dworska z partyą Mauteoffla, bezwzględnie rosyj­
ską a pokojową, walczy z kanclerzem o rządy.

Komisya ustawodawcza kortezów wyznaczona 
do napisania nowej konstytuoyi, kończy podobno 
pracę swoją, i wedłag Indep. belge przedłoży ją 
w przyszłym tygodnia Izbie. Przyjęła ona w niej 
zasadę monarohii konstytucyjnej, czyli, jak  ją  na­
zwała, demokratycznej, todzież wprowadziła do 
niej nstawy zasaduioze ogłoszone przez rząd tym­
czasowy. Do astępu tyczącego się wolności wy­
znań, komisya zaprosiła arcybiskupa a Santjago 
i biskupa z Jaen, będących członkami Izby depu­
towanych.

Diś nie nadeszła żadna wiadomość telegrafi­
czna o powodach zmiany nowego gabinetu ame­
rykańskiego, dopiero co powołanego. Wiadomo 
było tylko, że sekretarz skarbu Stewart dla tego 
się usunął, iż senat nie odwołał na prożbę pre­
zydenta Granta dawnej ustawy, zabraniającej mi­
nistrom i urzędnikom ministeryalnym prowadzić 
jaki zawód handlowy i przemysłowy, a Stewart 
jest kupcem bławatnym; lecz ustąpienie Wash- 
bourna nowo mianowanego sekretarza stanu i 
przeznaozenie go na posła do Paryża w miejsce 
jenerała Dixa, nie jest jeszcze wyjaśnionem, jak 
również zmiana ministra wojny. Pozostali tylko 
w gabinecie naczelnik poczt i prokurator jlny, bo 
telegram nic nie mówi o ich dymisyi.

Dzienniki amerykańskie mniemają, że poseł 
w Londynie Reverdy Johnson odwołanym zosta­
nie, 00 byłoby dowodem wyparcia się umowy o 
„Alabamę® przez niego i lorda Clarendona pod­
pisanej. Zastąpić go ma Motley, niegdyś poseł 
w Wiedniu, odwołany stamtąd przez prezydenta 
Johnsona, jako osobiście mu nieprzychylny.

Pocztą indyjską nadeszło przez Aleksaodryę 
wiadomości z Kalkuty z d. 16 i z Bombaju z d, 20 
lutego, mówią, że Moskale obsadzili w 7000 ludzi 
Karsz i Szoryznbcy.

ta s

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

R z y m  11 marca. Bszzasadnemi są pogłoski, 
jakoby szło o rewisyę konkordatu franouskiego 
z r. 1801, tudzież o mianowanie biskupów tytu­
larnych na opróżnione włoskie stolice biskupie.

F l o r e n c y ą  11 marca. Nowy zbiór dokumen­
tów w sprawie rzymskiej i w sprawach polityki 
zagranicznej jest już w druku. Budżet marynarki 
wynosi 34,596,205 fr.
^ M a d r y t  11 marca. Kortezy uchwaliły bez 
rozpraw assnestyę za przestępstwa drukowe.

R a d r y ż  11 maron. Minister skarbu Figuerola 
wniósł na zgromadzeniu kortezów projekt nowej 
pożyczki miliarda realów.

K o n s ta n ty n o p o l 10 marca (przez Paryż). 
Pogłoski o bliskim wybuchu wojny między Turcyą 
a Persyą, są bezzasadne.

Gaz. krzyiowa  poświęca hr. Usodomowi arty 
kuł wstępny, w którym za prawdę nie wiadomo, 
co chce powiedzieć, bo stara się zdjąć z posła 
wszelką odpowiedzialność za udsiał w przymierzu 
z Włochami w r. 1866, jak  i za to, że teraz nie 
przyszło snów do ponowienia przymierza. Powta 
rza ona słowa Gaz. Spenera, że odwołanie posła 
pruskiego z Florencyi nie z politycznych powo­
dów nastąpiło. Dalej zaś dowodzi, że Prusy nie 
wywarły żadnego wpływu na zjednoczenie Włoch 
Zasługa przymierza z Prusami należy się RicaBO- 
lemu, którego jednak strąciło stronnictwo katoli 
cko-franeuskie z Lamarmorą związane.

Schlee. Ztg dowiaduje się z Berlina, że odwola-

Kure papiacw  t piwuidzy.

K r a h ń w  13 marca. 
Sreb. poL i t  za lOOzl 

— nowe obr. „ 
Listy zash poi. z kup. 
Banknoty poi. lOOzlr. 
Ruble ros.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za ISO złr. 
3rebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . • 
Pótimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

.  .  stare ,
Oblig. indem. „ 
Ak.k.ę.bozk.idyw.

„ L. Cs. z oałe wpł. 
Luty. aus. sak. ar. z. 

banku hipoteoz
W ls d a i t  lZmarea 

|  Metaliki na w. a.
„ Poiyoaka narad. 
„Metaliki na ul k. 
„Obi.ind.niż. Aust 
.  „ esesUe.

■ ;  ’a s r t :

żądają płacą
110 108
115 112
84ł 83

416 «>t!
165 163
183j 181*
831 82J
133( 121 j
6 88 5 78
9 95 9 82
9 90 9 76
78J 771
831 801

73j 731
3331 381ł
188j 1931
90 60 90 —
90 76 90 36

60 - 59 60
63 10 S3 -
56 70 66 30
93 6C 91 60
93 — 93 —
79 - 78 60
79 60 TS 60

żądąję płacą
s j  ObUnd.galioyjs. *1 — 

„ buków. 71 25 
■ „ siedmg. 74 25

’ożyozka głod. gal. 101 50 
lAety zastawne.

5} Banku nar. losow.
4 | Galioyjskie . .
6ł ł  Wegiersk. los.
5{ Boden Cr. austz. 
Potyczki loteryjne.
Losy poż. z r. 1836 

• .  , 1 8 6 4
1 ,  . I 8 6 0
. ,  ,  1864
, Como-Rente.
, Kredytowe .
, żegLpar. naD.
, Ks. Esterhazy 
, Księoia Sal®.
, „ Palfy.
, ks. Klary . .
,  hr. S t  Genois 
,  miasta Budy 
„ ka. Windiachg.
„ hr. Waldstein 
B hr. Keglevieh 
.  Radelia -

100 70 
1 ’  60 
93 —

107 25

209 — 
64

101 90 
136 <0
34 — 

170 — 
97 60

70 60 
70 60 
73 7S 

101

100 50 
77 — 
93 50 

107 —

308 60 
93 — 

100 70 
135 30 
33 60 

169 50 
96 60

43 60
37 —
38 — 
34 -  
38 50 
23 
36 — 
16 60 
l t  &0

42 60
36 —
37 60
33 — 
37 60 
23 60
34 60 
18 — 
16 60

Akc. OanJt. 1 przem. **^5.1 
Banku naród, auatr. 725 723
Zakładu kredytów. 296 80 296 eo 
: ieglugi par.ua Dunaju 601 600
Kolei półn. Ferdynau. »28ł 3283

rządowej fr.-a. 323 — 333 — 
zaohodniej o. El. 179 35 >78 76 
Pardubiokiej . 161 
połndniowej . 

ka. Rudolfa 300 fl. w. a.
Galioyjskiej .
Oserniow. . . 186 — 

Oblig.pierwzneństui.
KoL Ces. ER- »»
_  _  — lOOfl.k.m. 100 60 
.  (ar. pr). 100 fl. w. a. 91 36 
!  (Eona. 1863) „ „ „ 90 -  

i o l .  R ząd. S t  600 fr. 133 -  
„ Emis 1867 „ 131 -  

tfo l.V Jnd .St.600 fr. 113 -  
Bony 6! 1676-1876. 336 60 

iol.pół.CJT.100fl.k.m. 93 76 
sa 100 fl. w. a. 91 -  

„ 4  sreb. 6* „ „ „ 107 76
K otG łog.zalO O flkm .-------
Kol. saohod. Cses. za 
300fl.a. w. sr.100 fl. w. a.
Kol. połud-pół-niem: 

s ;  — za 100 fi 
*r T s k r s w  ,

160 60 
332 S0'333 20 
169 — 168 60 
330 50 330 -  

184 60

103 60 
90 76
89 60 

133 -  
130 
113 76 
384 60

93 35
90 50 

107 36

91 —

81 60 
96 35

90 60

81
94 76

KoLGal.K.L.S00 fl.w.s 
w srebrze 5 |z a l0 0  

Kol.Gal.K.L. Emis. H 
Kol. Lw. Cz.po 300 fl. 

(w sr .6 ; zafl. 100.) 
,  „ Emisya 1867. 

Kol. 1. Sied. fl. 300 a. w. 
ks. Rudolfa po SOOfl. 

-(w sr .6*za  fl. 100 
półn.ozes.po 300 fl. 

a. w. w er. po 6; sal00„  
Tow.Zegl. par. naDu:
— — sa fl. 100 m .k. 
Austr. Loyd fi.l00m.k 
KoL Ozes. po 300 fi.
— (w sr. sjsalOOfl.)

Waluty.
Cesara korony. .

dukat aa wagę 
— obrąozk. 

Złoto al maroo . . 
Napoleondory . . .
Fryderyk i.................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro, kupony . 
Talary św iątkowy

I auuMi

99 601 
93 80

80 50 
87 76
89 60

90 76 

94 60

93 60

101 —

5 84 
5 82
9 89
10 30 
10 — 
13 40

131 75 
<33

99 —
93 60

80 — 
87 36
89 -

90 35

94 -

96 -
91 60

100 60

16 75

6 83 
6 80 
9 88‘

131
131

żądają piltuę
Pruskie bilety k a s .. 1 68j 1 68
L w ó w  11 marca
Dukat holenderski . 6 78 6 72

.  oesarsai. . . 6 83 6 77
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski

10 16
1 92

10 -  
1 86

Taiar pruski. .
1 65}
1 83;

1 64}
1 82

Listy gal. b. kup. w. a. 77 60 77 -
,  ,  m. k. 

Listy sast. banku hip. 
Obligi indem. b. kap.

81 36 80 85
91 — 
71 60

90 36 
71 —

6 | Pożyozka naród. —  _ —
Ako. koL gal. b. kup. 318 76 317 60

„ lwów.- ozer. 185 — 184 -
Akoye banku hip. gal. 84 60 83 76

W a r n -  11 marsa, 
Listy zą st 1 ser. rub. 88 36 87 88

82 88 83 47
kupon „ 

Listy lik widać. „ 70 6
862 

69 73
kupon , — _ 1 l i i

Pożyczka r. 1866 s 168 - 166 -
„ r. 1866 „ 168 - 166 —

) Kolej warss. wied. „ 66 60 —  —
) „ wares, byd. „ S i — —  —

,  w am . terasy 99 - H  —

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn“
W i e d e ń  13 marca. Izba deputowanych odro­

czy się 20go bm. na dwa tygodnie, i po upływie 
feryj rozpocznie oa nowo posiedzenia d. 5 kwie­
tnia (w ten dzień przypada jednak święto uro­
czyste). Na porządek dzienny naznaczoną jest u- 
stawa o szkołach ludowych. Co się tyczy zam­
knięcia se8yi, Ministeryum jeszcze się nie zdecy­
dowało; pragnie bowiem, aby reforma podatku 
gruntowego w ciągu jeszcze tej seByi była uchwa- 
loną.

W i e d e ń  13 marca. Dziś na posiedzeniu Rady 
państwa, Minister handlu przedłożył projekt ustawy 
wsględem uzupełnienia sieci kolei żelaznych, o- 
party na jednostajnych podstawach. Linie proje­
ktowane dzielą się na poręczone i nieporęczone 
przez skarb państwa. Te ostatnie otrzymują ko­
rzyść 30-letnisgo uwolnienia od podatków i stę- 
pli. Przedewszystkiem projekt uwzględnia przy- 
wiedzenie do skutku kolei międzynarodowych 

Prusami i Bawaryą, (to jest między Wilden- 
schwert i Glati, tudzież z Inspraku dla zetknię­
cia się z koleją bawarską); następnie połącze­
nie kolejami Żelaznami oba połów monarchi, tu­
dzież krajów pomiędzy sobą. Poszczególne linie 
będą wnoszone do Izby w osobnych ustawach. 
Minister handlu przedstawia cztery takich proje­
któw ustawodawczych, między niemi jeden tyczy 
się kolei karpackiej między Galicyą a Węgrami.

P eszt 12 marca. Dotychczasowy rezultat wy­
borów jest przychylny rządowi. Stronnictwo opo­
zycyjne zwyciężyło tylko w kilku okręgach wy­
borczych.

Zagrzeb 12 marcs. NN. Państwo przyjmo­
wani byli z zapałem w Szysku i Petrini (Pograni­
cze wojskowe).

P a r y ż  12 marca. La France i L’Etendard za­
mieszczają artykuły uspakajające pod względem 
sprawy belgijskiej.

F lorencyą 12 marca. Opinione zaprzecza, 
aby przyjazd Nigry z Paryża zostawał w związku 
z układami przymierza między Francyą i Wło­
chami przeciw Prusom, tudzież, aby Nigra prze­
znaczonym był na posła do Londynu.

M a d r y t  12 marca. Zgromadzenie kortezów 
odrzuciło wniosek względem zawieszenia robót 
przygotowawczych do spisów poborowych, po 
mowie Prima który bronił konieczności wojsk sta­
łych. Komitet, w skład którego wchodzą Orense, Pier- 
rad i inni, zapowiedział na niedzielę wielką ma- 
nifestacyę za zniesieniem poboru wojskowego. 
ImparciaL donosi, że większość junty przewodni­
czącej domagać się będzie od Serrana, aby ży­
wioły demokratyczne były także w gabinecie re­
prezentowane.

Kurta. W i e d e ń  13marca, godzina 2 po poład. 
5%  zjednoczony dług państwa 62’75 —. 5%  zje­
dnoczony dług państwa w srebrze 70-10. — Losy 
z roku I860 — *101.— Akeye banku 723.— Akcyo 
kred. 294-60. — Londyn 124-—  — Srebro 121-75 
Dukat 5’83.

P a r y ż  12 marea wieczór. Renta 70-85.

ODPOW IKDZIAUre BKDAKTOB I WYDAWCA 
i n t e w i  A J e b id te s o fM ,
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i kopertach

z  k o r o n a m i  i bez, 
wybijają się na listach 

świeży transport w drodze 
OiiOt-n*; i i  » - t  z M ik i

'czyli ka­
mienia z krajów podbiegunowych, jako 
to : Śzyby do fotograly wizytowych, Dasz­
ki do lamp, Latarki kieszonkowe, Cylin­
dry do lamp, Świece, TJmbrelki z obraz­
kami i t: p. (*90-8)
D p a g j r j  do wyciskania liter, nazwisk 
I I  U lS K l na listach, biletach i kwitach, 
od 2 złr. do 6 złr. w. a.

W Handlu J . B e n sd o r ffa
w Krakowie, Rynek Główny N .5 0

i ■     ̂ ...
Ortopedyczny

ZAKŁAD LECZĄCY
Dra H e n r y k a  R . v . W e i l ,
^  dawniej w IJnter-DObling, ,,
I f ^ o d  Igo M a ja  1 S 6 7 ^ |

WShring (pod Wiedniem) Stiftgasse 59.
Przełożony tego Zakładu mieszka w sa­

mym „Zakładzie  ̂ iŁ prowadzi cale Jtiero- 
wmptwo, J $ 9 * f sle W  szczególnie skrzy­
wienia i przekształcenia ( ciała, przerosty 
i zapalenia kości i stawów, ukrócenia, 
. • —..— , schnięcie i poraie-ściągmema ścięgien^ schnięcie i poraże­
nie mięśni. Krewnym paęyentów pozosta-

tak w spólnych, jako tef osobnych poko-

ięśr ^
qny jest wybór lekarzy konsultujących. 
t W  Troskliwa opieka i wikt uczniów

jach. Gimnastyczne ćwiczenia, udzielanie 
nauk języków i muzyki. — Bliższe wia* 
domości, konaultacya, program i przyję- 

w Zakładzie. (418-1-5)cie,

C E N N I K
Nasion, Jarzyn, i kwiatów

w  O u m n l s  k a c h
poczta Tarnów , łut \

Kalafiory wczesne, Angielskie i Holenderskie 45 
,  Najwcześniej«ze karłowe 200 siarek la
„ późne Angielskie . . . . -  .  •

Kalarepa najwcześniejsza Wied., z małemi li-
ściamf białemi - ,  20

dto z niebieakiemi liściami . . . .3 0  
,  późna wielka, biała i niebieska • • 1* 

Kapusta prosta najwcześniejsza, biała.mała 
cetnarowa, wielka niska . 
Brunświcka, olbrzymia plaska 22
czerwona na sałatę

/ o d  ,« L  g o  h o  ó t i ł - i s U j i e u n  u d m ó H O  i \ i  i i K n i (  ł J \ i : .
... DOM. KOMISOWY
£ .  B a r a n o w s k i e g o  i Spółki  

w  K rakow ie,
przy u licy  G rodzkiej p od  L. 6 2 ,b Męac|$t u * -r  - i « o fjĄwolo i  s m i f l  ś - - .<• •

średniczy przy kupnie i sprzedaży wszelkich majątków ziemskich i realności 
miejskich; niemniej przy sprzedały wszelkich ziemiopłodów i lasów, 

fjitręczy dzjerłayvy wszelkie i dzier£ąvvców, tudzież kapitały na hipothekę z Ban- 
w Jjjjft prywątng, i oi&NMftMw prywatnych. ... ona łi* .  ,
Upraszam przeto Szanownych Panów właścicieli dóbr chęć sprzedaży lub 

ich wydzierżawienia mających\ o przysłanie mi dokładnych szczegółowych o- 
pisów, z tym dodatkiem, iż żadnych przedpłat fafe JliwaiiegO WplSO- 
w ego ani też żadnych zaliczek na koszta, uważając to za proste łudze­
nie i oszustwo, nie pobieram. { a ,s ,k

u i  K a z im ie r z  B aranow ski.
. . . .  i  , 1,1..) -  ...LA  , ~  ' 1 •" “ l- ,  ■ Ó łS Ł i

u , Do ikupna-majątku-znaczniejszego Ulżyłem; po dłuższem zwodzeniu mię przez różnych
aktorów i agentów, i narażeniu na koszta, nareszcie pośrednictwa W g o  K. B a r a n o w s k i e g o  

utrzymującego Bióro informacyjne i dom komisowy. W n y  B a r a n o w s k i  tak się gorliwie i 
zręcznie zajął poruczonym sobie interesem, Iż znajomość jego stosunków krajowych, gospodar­
stwa i'prawa, tudzież niepospolite zdolni ści w przeprowadzaniu interesów a przedewszystkiem 
zacną prawość charakteru każdemu najchlubniej zalecać mogę.

„Tik, ■■ ---------- ---—

03d

7  A W E  P° m : 65, 7Ód<r?łr. <IPłO
f i b U l ł ę  za fuht wied., sprzedaje 
wschodnio - indyjski. Magazyn Rawy 
w Wiedniu. Graben 29, „im Innem 
deB Trattnerhojes.“ Żamtejscowym za 
pobraniem. Prfcy ńćlbiorze 30 funtów 
prześyłka na wszystkie aftacj’e kolei 
żelaznych i statków parowych, bez- 
płatn-). (1751-32-24)

rim—{A-..L 3 (■—i—s rr-o —*W as

a-Kurcze
Lekarz padaczki D r  O . R i l l f s ć k  
w Berlinie, Mittelstraase Nr. 5. Za­
miejscowych listownie. — Przeszło 
stu wyleczonych.^^ ^  T Ą Ł 1 y

Anonsami Wiedehskiemi.
*edu da%B*u:*(a&* | ■« n 4' .
R H s e n d o r f e r a  F o r t e p ia n  n o w y , ........................... wprzód 580 teraz 485 zlr

dto dto palisandrowy.....................dto 650 dto
sus i ia$ł<y j * dto-c machoniowy . . . • . dto
C z a p k e g o  F o r t e p ia n  orzechow y....................................dto
R i e d l n  * &o d t o ................................ .... . dto
F i l ip i e g o  • i ' dto tl d t o .......................................... dto
HM es-rSckults  P i a n i n o .........................................................dto

<2 oh i • id to ijuji ■ i  ś . . . . .  . . .  . . .  dto
tptrtb, . .ĉ > • w ii4

630
4i0
365
380
4Ź0

Filipiego

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

550
530
325
265
275
340
275
125

  ^  _   3*0
Pf*y^I»ar«n©«iia p a r y s k a  ^  • • 4 • dt0 . ,®. „ ,
I l i i / o  rrtJ Każden z powyższych instrumentów opatrzony jest! listem tabrycz- 
U W d g d i  nym poręczającym; w tych cenach nikt nie jest w stanie ze mną
konkurować. 8 " ok-e * . jirfiin-rt os . -

Kazimierz Hemsz w Krakowie.
Hien rur Oli. *.1JXH>VW 1 1 iłFjJflllłt < Ul H i(JT*yUT A/b"S c 03ł :5 }

W i e d e ń ,  K a r a t n e r i n g  N r .  1 5 .
--------------------- * - -------------1 jM ^ri . a j  ¥ ---------------------

N o w o  ‘

B a z a r  T a p e ió w  (O b ić )
w W iedoiuTlumtnerłing Nr. 15, naprzeciw pałacu ks. Wurtemberga,

znany ze względu sumiennej; i wmtelaąj, obsługi, poleca swój 
w i e l k i  J8k*a«K izajnoiw  s z y c h  ^  ił# y .

francuskich i angielskich Obić papierowych,
za rulon od I S  ę e ń t .  i wyżej. 4 't*M*ł*ś)

1 pokój około 12’ w kwadrat bez roboty szpalerowej od złr. 4‘50 i wyżej 
1 £  „ _ z robotą szpalerową „ n / 9’-

Za trwałą i czystą robotę szpalerową zaręcza się. 
|^*Pode1m uje się c a ł k o w i t e g o  u r z ą d z e n ia  m łe a z k a ń  tak 
w miejscu tak i na prowincyi. — Okazy i Cenniki rozsyłają się bezpłatnie. 

  --------------------------------------  E M W O — B .

a

W l e d e t .  g a r n t n e r l n g  I B r -  1 6 .

CZŁOWIEK MŁODY
li^., tt~ ,u 

obeznany grun-
____________________    townie z wszyat-
biemi gałęziami gospodarstwa wiejskiegb, zaopa­
trzony w świadectwa tak z pralktyk jak również sa­
modzielnego zarządu, p o s m h u j e  p o a a U y  
Wiadomość w Admlnistracyi „Czasu“. (320--3)

■U!prani# - się pkna L. Bugayniego, 
w Wiedniu, gdy nadesłana waga 

dziesiętna nieopozostawią nic do życzenia, 
dostarczyć znowu dla podpisanego ininj- 
sterynm 11 -eztuk kutych wag dziesię­
tnych czterokątnego kształtu, każdą na 3 
cetnary. Prócz tego potrzebnych do tychże 
ciążników. 8 • 4

Belgrad 19 Czerwoa 1866. (37-8 )T
Ksi|ż^co -serbskie Ministeryum wojny.

M ii la n k o w i tz ,  w. r. pułkownik
N l 5 U U ś i ! t "  ł  *  o a

a Fabryka wag i funtów Ł . B n g a n y -  
e g o  w Wiedniu Singerttrasse Nr. 10.

. «it» -i » »* i ■•Śt • j
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15
Włoska najwcześniejsza* wied. karł. 20 

„ „ późna wielka żółta . u-u. .
„ _ Brukselska czyli francuska

Karpiele olbrzymie białe i żółte, funt 80 c. ł. 8
Turnips angieśiki funt 80 ct. . l; . .
Sałata głowiasta Fwella i Berćska żó łta . . .

j  m inspektowa  ............................
Selery gładkie w ie k ie ................................... . ,
Pory gładkie wielkie z i m . .......................   16
Pietruszka długa gruba funt 40 cent., cukrowa

wczesna . A . - .  ....................  ft
Rzodkiewka miesięczna biała i różowa . . . .  
Cebula biała łut 25 ct., żółta hol. funt. 1 złr. 20 

cent, łut i 10
Marchew czerwona długa, we*, brun. f. «fr c. 
Ogórki wczesne pełne długie . . . .. i. .. . 20

„ Chińskie olbrzymie . . . .  30 ziarek 15
n Wężowe zielone długie......................  . 35

Inspek. ang. plenne i wężowe 10 ziarek 8 
‘ ~Ł~ 'lw e , po 10 ziarek 

. . .  J  . . .  . . lunt ! 
arlik francuski i cukrowy . . . 3s 

Buraki olbrzymie dla bydła . . z pa. garniec 80 
Majeranek . . . . . . . . . . . . . . .  łut 30
Rezeda p a c h n ą c a ................................  .3 0
Trawa niska delikatna, na trawnik mieszanka, 

gacniee^ ■ t  -  . . ’ . . .>.q.  . . złr. 1 c. 60
a okrągła biała, funt 50 ct. 

wikły funt 85 cL . i \ .  .... .
Pieprz turecki czyli P a p ry k a .............................. 40
Melony i Kawony po 15 ziarek.......................... 10

K w i a t y :
Lewkonie wielkokwiatowe pełne, 12 kolorów

po 100 z ia re k ......................................96
dto 12 kolorów po £0 ziarek . .  £ i  .6 0  

Astry pełne z piwoniowym kwiat., 12 kolorów
po 100 z ia rek .................... .... 1

dto 12 kolorów po 60 ziarek . . . . .  4 
50 gatunków kwiatów letnich piękn. złr. 2-60 — 

35 gat. złr. 1-70 — 12 gat. 75.c. — 13 gat. oz

ftftDIWI

znak patentowany

3. 5

J J J ^ G łó w n y  S k ład  do rozsyłania  A p tek a  „pod B ocian em 41 (zu m  S torch) w  W i e d m u . ^ ^ |
I  P r o s i ę  i w r ś c i c  s w a g ę ! Kaide pudełko przeze m nit wyrabianych Proszków SeidlickicK, i  kałdy papierek jednę dozę za 
^wierający, dla rotroinienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją 

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyj używania
m a r k ą  o c h r o n n ą .
4 złr. 2 5 ‘cent. wal. a.limu J2 łlUłłiw * -— ---

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w  najrpzmaitązyeh wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- 
Szaprkeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze  w szystk ich  części wielkiego Państwa 
i^esarski ^

Bircza
fmatyicznych
|c  najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.

H L rakoirłe: pan 
|pan MHotr M ik o la * * ,  p

f  f . J  b g » i  i  •• 
Bimy Kćlera apt. 1 J . Bergera. 

j a Brodach p. Gomoliński.
Brześanach p. B. Fadenhecht. 
Chadorowie p. Z. J . Krynicki. 
Cserniowcach pan J. Różański 
i p, Ign. Schnirch.
Hnsiatynie p. Q. Michąlewioa.

im

ad tego proszky utrzymują 
M , J a w o r n i c k i ,  p . J .  J a h n  

C. S c h u b n th ,  p. W.
*, r* * L p ani

w Jarosławiu p. J . Rohm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand i p.

J. Puchalski.
„ Nowym-Sączu p. Koiterkiewi- 

czowa wdowa.
Nowym-Targ* p. Q. Laner.
Podgórzu p. S. Schlesinger,

pan D r .  S a s v i c x e w z k i  aptefcąrz- 
i r ó l i k o w s k i ,  p. A . B e r l i n e r ,
ś JYWlYiyb i' * ' Z :.. h . I ',e. . aalii

W . X r t  
K l e i n  . .  ,

w Przemyślu pp. F. Geidetschka 
i  p . 'If. Machulski -Ji 1 

,  Rzeszowie p. J. 8ohaittor i Sp. 
.S am borzep .iK riag8o isen .i l t  i 
.  Stanisławowie Stecber ron 8o- 

henit*. ‘
Stryju t> K- Krzyżanowski.

(38-6-)
— w e  L w o w ie  :1 

p. X. R u c k e r \
. . . T i  >.*dvłD

w Suczawie p: BI. Botczat.
,  Tarnopolu p. A. Morawet*.
„ Tarnowie W . T.; A. W iełogórskij
.  Wadowicach,J>. Yranc. Folti#.

kach p. J.jKpdrybsk
,łOCZ'

Żółkwi p.
Wie p. 0. 
i. Nahlik.

Fadenhecht,

r o w y z s z e  n r m y  p rz y jm u ją  la s z e  zam ów ien ia  n a  i _

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętnsowśj
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  u  N o r w e g i i .  I

Prawdziwy O le j  t r a n o w y  s  w ą t r o b y  n ł ę t n o w ć j  używa się z'najlepszym skutkiem w słabościach pierszo płuco-]

pełn.
ków pięknych 100 ziarek a cnt. (378-5-12)

K o rsyn ek .

uch i  _ _
i/eh, w szkrofułach i  w słabości , Rachitis.“ Leczy" najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatorine. również iaa i chroniczn

 ̂ ^ $lej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkólt^iek chemicznyoh d o m io s z k ó v  
znnjdnje się we Hankach w tym laraym skutecmyin stanie, Jak go natura wydała. _ | , . ■

. Każda flaszka dla różnicy od innych : gatunków Tranu wątrobjanego, opatrzona jest moją marką ochramaiąeą i  moim p o a p i s e  .j 
Cena całój butelki 1 złr. 8 0  cent. —« p ó ł  butelki. J  złr. ęg. a. wraz z instrukcyą używania.

9»  i'4  o d -  , > lh l i  i \  A , M oll,  a p t e k ą r a  4  f a b r y k a n t  w y r o b ó w  c h e m ic z n y c h  . .w T

N

Drukarnia «
p r z y  u l ic y  R Ó żannej i  ś. e c n o ia s ty K i

zaopatrzona w znaczny zapas czcion ek  najnow szego kroją, z wyilosk ona łon etui pra- 
sam i posplesznem l I ręcznem i i  w  najprzedniejsze farby, tak  do d z ie ł iliuśtrow anyeh

ja k  i druków kolorow ych,
posiadając jprzytiTm

W IE L K I  S K Ł A D  P A P I E R U
z pierwszych papierni, tak krajowych jak i zagranicznych, ktfiren po zwykłych cenach fabrycznych policzą,

,annmui; D., ki i „i „ .„„i**— :—  ™ .„n.:„i, i"™ a mi&nowicie: drukuje broszury, dzieła
 T czasopisma — tabele,-— rejestra gospo-

piccitie i  fabryczne — blankiety — odezwy — okólniki — afisze, tak czarno jak i k il­
koma kolorami — karty pogrzebowe i t. p. i t. p.

p o  n a j n m i a r k o w a ń s z y c h  s t a ł y c h  c e n a c h .

Przy zwróconój obecnie uwadze na stftfl pSwiaty ludu wiejskiego, poleca się z wykonaniem wszelkich broszur, pojedynczo lub peryodycznie
wychodzić mających, ręcząc za piękne i szybkie onychże wykonanie.

PB" Łaskawe zamówienia przyjmują się w biórze Administracyi „Czasu" przy ulicy Różannćj i ś. Scholastyki każdodziennie od godz.
-ćC 7 rano do 7 wieczór.m

traków 8 Marca 1869.
c5*7-1-3) ; ............. ..............

Stanisław Ssnvantosvski,
właściciel dóbr Brudzewa w W. Ks. Poznańskie;/

liW&SMm‘KLAMKA, BOULKVART DK 5k1A»T0P0L PARYAptckamka, Boulkvart dk Śkmaktojpol v( Paryżu?
Jtftt to nfeoMniony środek ccysscz|oy i przeezyez- 

citjĄey CZYSTO ROŚLINNY, pnyjemnw i łatwy do 
caiyoia, a uieiawodny pneciw  ZATWARDZENIOM, 
Dajupoftiyw«y4B NKWRALQJOM, ŻÓŁCI, FLE- 
JMIK tMĄfiiifaM. bl iftólłl - . l -  !Pigułki Csuvin's « , nici«wodn»j tkutecsuolci prx«- 
c i»  ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA. 
MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM, 
GOŚĆCOWI i PODAGRZE. I

Zal.tr l!rch P‘ł “I*k <*»j% ii, itrU.il w paro wjrra- 
xaoh : ra i,w r a c a j ,  i utalruuJ. zoaowii. ’

Prey ich uiyciu n i. p o tr t .b . i.thow yw at ś j.ty , 
tak co do pokarmów jak i napoi; j . la l i  ia i i .  o . tn y -  
m aai. r.iw olm tm a, niywa i i ,  ja priy  J.dianiu, ja i.li 
ohodii o przMxyaiw«ni., biaraa ai, j« kład.o i i ,  
spad.

Dostad motna Wo ZwMow w apLkaak: p. p. Piotra 
MiaotA.cn i BiaLIKiaA; w K ra kn c i, w aptekach: 
p. p. Brunona M lc iró ililaO  i R i . t i a  ; w P o tu tn iu  I 
w aptekach p. p.Tłr. M a s u w ic ia  i E ł i h u a ;  w  B ro -1 
dach w aptM . f . riAAios; w JU w j.H tj w aptec* 
p. SiATTiaa.

-Q (3-Hlx a

Dobra SllIÓW i Dołki
d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  o d  S w . J a n a  
r. b . za  k \y o tę  1 .6 0 0  z łr . ro c z n ie ,  
s/4 mili odległa, od Wieliczki, z łąkami, 
aąsiewami źimowemi i wiosennemi około 
170  fcorcfy, oprócz okopowizny, wyno- 
szącemi. Grunta wszystkie pierwszej kla­
sy. W7iadomość ćfó dpia 15 Kwietnia r.b. 
u jąła ściciela w Wieliczce.

(439—3) _________ W . C h e ls n e c k i .

PAPIER WL1I •uj.

Ogromne powodzenie tego środka pochodź 
z jogo własności doświadczonych^ sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organizmu, wewnątrz.

rewnatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro 
wych, itp. Jednorazowe lab dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. .— Dostać można w K r a k o w i e  
w aptekach p. Brunona Miczyńskiego i „pod 
Barankiem jAnk W. Redyka, — we L w o w i e  
u p i o t r a  Miko łasza, — w Pradze w składzie 
materyałów aptecznych p. F. Vsetecky.

(7-31-25)
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Ś r o d e k  le c z ą c y
niszczący

m

krwawienie dziąseł, gośćcowy (reumatyczny) ból zębów, i
osad na zębach.

Ńietylko powaga nauki ale także i doświadczenia pouczają Jcażdego, że co­
dzienne czyszczenie ust i zębów, do utrzymania zdrowia tychże, jest koniecznie po- 
trzebnem, i zapobiega zarówno ich chorobom, jako tęż wszelkim gastrycznym i ner­
wowym cierpieniom. Jako. temu celowi odpowiadający, najpewniejszy środek jest 
ogólnie znana Anatherynowa Woda do ust praktycznego lekarza zębów J. G. Poppa 
w Wiedniu, Stadt, Bogńergasse Nr. 2 (*). Niezrównana w swych skutkaęh przeciw 
reumatycznym i gośćcowym cierpieniom zębów, przeciw łatwemu krwawieniu, gąb- 
czastości i zapaleniu dziąseł, w rozmiękczeniu ,i schnięciu tychże, szczególniej w star­
szym wieku, przeciw szkorbutowi i pruchnieniu, — niemniej odejmuje nieprzyje­
mną wo;ń, wywołaną używaniem sztucznych zębów, lub poęhodzącą ze spruchnia- 
łych zębów, z palenia, tytoniu, i. nadaje ustom przyjemnej świeżości i czystego sma­
ku. Niezliczone świadectwa potwierdzają te pomyślne skutki, pomiędzy innemi na­
stępujące: t, .) • (57-1-3)

„Najrozmaitsze środki lekarskie nie były w stanie wyprowadzić mnie 
z ciągłego kripawienia dziąseł, gośćcowego (reumatycznego) cierpienia zębów 
i  tworzenia się osadu na tychże; nareszcie spróbowałem wysławianej Ana-

• T ir .7. J   a __ - i i 77___________ — Jsólstrslaainrkł/**therynowej Wody do ust, która ńietylko usunęła powyższe dolegliwości moje,
je zęby i woń tytoniową zniszczyła. Zasłużenie udzie- 

icznie należną pochwałę tej Wodzie, a lekarzowi zębów
ale zarazem ożywiła moje zęby i woń tytoniową zniszczyła, 
lam. nińiejszem publicznie pąleżną pochwałę tej W"'1""''
Poppowi w Wiedniu najgorętsze dzięki składam.

Wiedeń. \  ' L..e Baron v. B l u m a u .  w. r.«
,» * Jt* Lu..’, isilo ,z (% u«iir D o  nabycia:

K r a k o w i e ; ,  p. Wiktor Redyk apt. „pod Barankiem, p. Siedlecki apt., Gó­
recki, p. J. Jahn, p. L. Feintuch, p. J . Bartl, p. Ernest Stock-
mar apt., p. D r i apt. pv Samcteicsks

w e  L w o w i e :  aptek* Dra chemii p.
A. Berlinera apt., p. Ehrenbergera 
Bonif. Stillera p. Zygmunta Ruckera.

u ją  t a k o w ą  n a  S k ł a d z i e :
■ p. Józef Knaus — w Bielsku p. Stańko apt. — w Bóbrce 
zielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomuliński apt.

wBuozaczup. J. Czerkawski, p. Kercel i p. M. Lipschfltz —
Czerniowcach. p. Różański, p. Schnirch, p. Alth i Syn i Tp.

Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasaa 
apt., p. Fr. Kleina

apt., p. 
wdowy, p.

T a k ż e  u t r z y i  
*•; s W Bełzie p. Hrymak, e r  W Bis 
p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. JSiet
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt^
w Chrzanowie p. B. Spofysz apt. — i  -------------------------- ^  -
Jan Rintzinger w Dolinie p. Trannfallner apt — w Dobromilu p. K. Grotowski apt. — w Dro-
hobyczy p. Kleczkowski i p- Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. N. L0- 
we — w Grzybowje p. Muszyński -4 w Jaworowie p. L. Lachowioz apt. — w Jarosławiu p. 
Bogusz apt. — w Jazłowou p. J .  E, Wilczka apt. — w KimpoUang p. B. Sommer — w Kołomyi 
p. Różański, i p. Sidorowicz apt.— w iKrynioy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 
nicki a l  w  Monasterzyskach pan ŁipschUtz — w Nowym Targu p. Laur — w  Nowym Sączu p. 
Kpsterkiewiczowa wdowa -  • Ostrawie ®. C. Weber apt. — w Przeworsku p. Switalski apt. i p. 
Janiszewski apt. - r  W Przemyślu pan jGaideczka i Syn, p. Machał ski i pan Kozłowski — w Ra- 
dowcach; p. K. Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. M arecki-r w Rzeszowie p. J.

j f  Samborze n. J)- Kriegseisen aptek., p- Riedl a p t. p. A. Kramer i p. Rosen- 
p. J  Jaklicz i p, Rbb. Barth .-» w Serecie p. I. So -  - -w Serecie p. I. Sommer i  p. Dembniak — w.R o b . Bąfth, -j- .. . „

Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl ap t, i P- C- Kopacz — w Stryju p. Batach apt., 
p. Ed. Kornberger i J. D. Nussenblatt t  Spółka — w Suczawie p. E. Botezat a p t — w Tarnowie 
p. W. T. A. Wielogórski - - w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Staehiewicz i pan L. Karmin -  
w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — w 
Złoczowie p. 0. Fadenhecht — w Żółkwi p. Krzyżanowski aptekarz.ł-H I  ̂ -

Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t k i e m  p a r o w y m  między

ł l a i i t l H i r g l c i i n  i  Y o n j m  J o r k i e m ,
dotykając H a w r u za pomocą poc?towy^fi s itk ó w  parowych:*M a z o n la  .,. 

A l lc u m n lo  
H a w m o n l a  
H o l i a l l a

we Ś r o d ę  17 Marca
dto 24 Marca
dto 31 Marca ;
dto 1 Kwietnia

l "  l

* '|M ».i

U e r m a n l a  we Ś r o d ę  
C i m b r l a  dto

14 Kwietnia 
31 Kwietnia

S l le a f a  (w budowie.) li
„  , . . .  ,a| Orujri#IM /JujrviU w w a f u n ,  ,j i*  —  * - -

P o r t o  l l a to w e  do i ze Stanów Zjednoozonyon 4  sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham­
burger Dampftohlff.“ -i J ł u. . a c

C e n a  p n e w o n  o a ó b i  Pierwsza kajuta tal. 200 — druga kajuta tai. loO — Między-pokład 
i»- - talarów Rr. 55. k u*4!!': i -*o.

C e n a  p r a e w o a n  to w a r ó w  t Ł. 2- lp  od "beczki ^0 stopach hmśćo. z opnaz^,
Bliższych szo*ogółów udziela: A r j w l  K o lte m  następca M i l l e r a  w Hamburgi 

■9"Zupo)ne i ważne kontrakty przewozu zawierają umoeowant Ajenci: rntmmr 
S o f  e r  W WIEDNIU, Mehlmarkt Nr. 1 *  i p. M. H ib em seS U tm  w KRAKOWIE.

Primage.
«  » e U -



CZAS z Niedzieli 14 Marca 1869
r ^

(M ade a fa n e ).

Bardzo często przepisuję Syrop Chiny i Żela­
za pp. Grimault et Comp. i zaświadczam z przy­
jemnością, że zawsze otrzymałem pomyślne skut­
ki z użycia tego środka w  trudnych trawie- 
niaćh  (dyspepsie) , bladaczce, osłabieniu , w 
krwotokach, braku regularności miesięcznej, u- 
pławach, gorączkach łozm cowych, suchotach i 
we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o wy­
tworzenie sił słabego, o powrócenie żywiołów 
życia i krwi zwątlonych i utraconych. Z długiego 
użycia tego środka nie powstają żadne złe skut­
ki jak z użycia wszelkich innych preparacyj że­
laza. T(16-5 9) i t n a l .

Doktor nadworny Cesarza Napoleona.

P rzy  nadchodzącej porze ciepłej zwra­
ca się uwagę Szanownej Publiczności 
w ogóle, a szczególniej zaś pp. W ła­
ścicieli hoteli, Kawiarzy, Restaurato­
rów, na słynne w świecie c. k. wy­

łącznie uprzywil.

przenośne Lodownie
i m e t a l o w e  K u r k i  do napojów 

m usujących
Antoniego Wiesnera, Fabrykanta 

w W i e d n i u ,  Wiedeń, Hauptstras- 
ee Nr. 60, 

które na ostatniej W ystawie świata 
w Paryżu odznaczone były, a znajdu­
ją  się zawsze w zapasie na Składzie.

W szelkie Lodownie jako też Kur­
ki przyjmują się do naprawy lub 
w zamian. (446-2-12)

BOB BOYVEAO LAFBCTEDB.
Jest to Syrop roślinny czyszczący kreu 

bsz rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza­
sie porodu, uporczywych lisząjach, wyrzutach 
syhlitycznych, świerzbie zadawnionym reuma­
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. 2ż-9-24)T

0 ^ ,  Dostać można w K ra k o w ie  n pana 
Brunona M iczyńskiego  — W K ie s  z o w ie  u 
pp. Shaitera i  Spó łk i. -  W W a rs z a w ie  
w Składzie materyałów aptecznych p. Galie, 
jak również n pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego, Grodowskiego Ch. Lilpopa i Gon- 
terschnera i  S p ó łk i.— W L u b l in ie  n pp. M a­
zurkiew icza  i Wareckiego. — W W iln ie  u p  
Chrościckiego, — we L w o w ie  u p. Piotra  
M ikolasza  — Poznaniu u pana M onkiewicza  — 
w Pradze w Składzie materyałów aptecznych p 
F, Vsetecky.

-Skład główny w P a r y ż u  przy ulicy Ki 
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais

■Wie m a  b ó lw  z ę b ó w  !*
L zębami 

wykruszo- 
nemi

P a r y ż :  
10.000 flakonów od- 

bytu na miesiąc.

Z opuch 
nięciem.

Maj s iln ie jsz e  b ó le  ząbów
wszelkiego rodzaju usuwa na czas jednego 

roku bezzwłocznie, Blynne lekarstwo na 
___________zęby: (169-15-18)T

 . . L I T O M  1“ *2B f
= Jeden flakon na rok dla nej- 

licznirjazej! rodalny. Jeneralny Skład
Ola Galicyi w Aptece Mi. S t o c k m a r a  
w K r a k o w i e  i u L. E b e n b e r g e r a  a- 
piekarza we Lwowie. Pocztą: opako-
Lonia 1 0  centów. _

-/ wr7 nda Dostać można we Srodei 
mi na wszystkich znaczn apt. zrównany, 

d z ią s ła c h  O n a 20  ct. Imeząwodnj

Zdrój szczawowy Giesshflblerskl
„ K r ó l a  O t t o n a . "

Ten tak z lekarskiego względu pełen wartości, a jako napój odświeżający z wi­
nem jub bez tegoż tak ulubiony szczawik, rozsyłanym jest obecnie w całych 

i pół-kamionkach i flaszkach szklannych przez 
Z a k ła d  zd ro jo w y  « iessl»u b ler»k l,

J I  o t  t o n i  &  K n o l l  w  K a r l s b a d z i e  ( C z e c h y )
(W łasny skład w Wiedniu, Maximilianstrasse N 5) i przez wszystkie większe 
Handle mineralnych wód w kraju i za granicą. Broszury, przepisy użycia i cen­

niki bezpłatnie. (496 1-12)

■ r i

Wiadomość dla właścicieli koni.
FABRYKA

CTtłUHTCEEP

ch em iczn y ch  w y ­
rob ów

S p o r t n
MARBURG

Doktora
Kriegera

w  d r a c u ,

zaleca panom Właścicielom koni i Gospoda­
rzom swe wyroby

chemicznych artykułów
Sportu.

Wyroby te odznaczone były ponownemi zamówieniami i świadectwami J. ksią­
żęcej Mości księcia Rohana, feldmarszałka księcia Montenuovo, komendanta kraju 
w Czechach hrabiego Wrangla, szambelana króla szwedzkiego i właściciela szwedz­
kiego „feportu/ c. k. porucznika Teodora Webera adjutanta feldm. barona Ga- 
blenza, hrabiego Beli Słdray i innych ludzi fachowych, i o tych zamyślamy od 
czasu do czasu dotyczące świadectwa ogłaszać.

A n g ie lsk a  F izy k a , 1 łut 25 cent- 
w słoikach po 4 i 12 łutów.

Ogłoszenie konkursu.
Wydział Rady powiatowej Grybowskiej, 

rozpisuje konkurs na posadę tymczaso­
wego S e k r e t a r z a  Z płacą roczną 
6 0 0  złr. — Osoby zgłaszające się zechcą 
swoje dowody uzdolnienia nadesłać do 
Wydziału powiatowego, najdalej do dnia 
25  Kwietnia r. b. (6ie-i-3)

Grybów dnia 6 Marca 1869.

FOLWARK w Przemyślu
położony— składający się z 43 morgów 
gruntu razem z pastwiskami i łąkami, z 
budynkami ekonomicznemi, kopalnią k a­
mienia wapniaka, mięszanego z potrójnym 
gatunkiem marmuru, podług chemicznego 
rozbioru składającego się czysto z węgla­
nu wapna — jest z wolnej ręki do sprze­
dania. (434-2-3)

Bliższa wiadomość w klasztorze XX. 
Franciszkanów.

OBWIESZCZENIE
N. 83

D rzew o  ay (Miiii będące,
do dóbr funduszu religijnego w Gołkowicach należące, a na parcelach leśnych 

do spuszczenia znajdujące się, będzie
n a  d n i u  l ^ y m  M a r c a  1 8 6 9  r . ,

wedle sumarycznego oszacowania wyrębu, przez publiczną ustną licytacyę w na­
stępujących gatunkach i rozmiarach najwięcej ofiarującemu sprzedane.

Sporting) L iqu id  I ., n ie z a w o ­
dn y śro d ek  dla chorych koni, szcze­
gólnie jako w z m a cn ia ją cy  śro ­
d ek  przeciw sztywności nóg, poraże­
niu, osłabieniu krzyża, kolan, pęcin, 
reumatyzmowi i t. p. Flaszka złr. 1-25. 

port Ing) L iqu id  II., specyalnie na 
Bpuchnięte nogi, opuchłe stawy. F la ­
szka złr. 1*25.

H o m eo p a ty czn e  A p teczk i k ie ­
szo n k o w e  d la  zw ierzą t, złożone

f»rzez D ra Kriegera w aptece V. Grab- 
owitza w Grazu. Za sztukę 6  złr. 

T y n k tu ra  n a  g n ic ie  s tr z a łk i.
Flaszka 1 złr.

P l s s b o l l ,  jedna doza 35 cent
Zamówienia za pobraniem należytości wykonywa główny Skład rozsyłkowy 

J ó z e f a  K o z e n z t v e i g a  w  W ied n iu , L eop o ld stad t, K ttrn ergasse

G ly cery n o w e sm a r o w id ło  do  
s io d e ł , przez które skóra na siodłach 
i rzemieniach nabiera miękkości. Słoik j 
1 złr.

A n g ie lsk ie  sm a r o w id ło  na  ho- 
itionfa, przez które homouta nabie- 
rają pięknego, czarno-niebieskiego po­
łysku. Słoik po 1 złr- 

O liw a n a  sk óry , nadająca miękkość 
skórze, do zachowywania skóry, rze­
mieni, uprzęży, butów. 1 funt 75 cent. 

€ z e r n ld ło  n a  sk ó rę , nadaje moc-
no czarną farbę, nie farbując. 2  fun^ y |2 l0 3
90 cent.   .. 1 1 4 5 5

2 6 0 0

W  parceli jodłowej, tak zwanej „ La­
chowice,“ 38 morgów 951 kwadrato­

wych sążni obejmującej.
D ębow ych  1 b u k ow ych  pnlów :

13
32
47
73

136
2 6 9
4 6 6
2 1 8

szu k 7° d /u g o ś c i 20* g ru b o ś c i 14
V 7° » 1 8 “ n 20
n 7° 73 1 6 “ 77 44

OJU 6° jy 1 4 “ 77 99
(9 6° J7 12* 77 148
9 5° n 10* 77 2 2 0
ft 5° 77 8 “ » 44 2
n 5° » 6« n 1 2 1 0

11 3 ° 5 “

J o d ło w y c h  pniów :

2 0  sztuk 7° długości 1 8 “ grubości 
6 8

■200 »  U ”  1 ‘* »3 9 9  „ 6 ° „ 1 2 “  „
8 9 9  .  5»  1 0 “ „

5?
51

u

V) 7° 1 6 “
» 6 ° r> 1 4 “
V 6 ° 57 1 2 “
4 5® 4 10 “

r> 5 ° u 8 “

» 4® 6 “
i) 3 ° 5 “

W  parceli dębowej, tak zwanej „K a­
lis“ lub v Podgórze,“ 19 morgów 309 

kwadratowych sążni obejmującej.
D ęb ow ych  1 b u k o w y ch  pn iów :

14 sztuk 7° długości 2 0 “ grubości

n
n
n
»
55

7 0

7 0

6 °
6 °

5 °
5 °
4 °

i)
57

n
n
57

18“
16“
14“
12 “

10“

8 “

6 -

n
z
57
O
n
r>
57

J o d ło w y c h  p n ió w :

2 sztuk 6 °  długości 1 4 “ grubości 
13  
25  
83  

231  
52

77

5?
n
17
»

6 ° 57 1 2 “ 55
5° n 10* 3
5® a 8 “ 3
4® 55 6 “ 3
3® 4 5 “ 3

Składy na prowincyach urzą-
(246-8-80)

się przepis użycia. Opakowanie po cenach kosztu, 
dzają się.

J e d e n  t a l a r  s r e b r n y ,  z a  J e d e n  z ł r .

Przejęte przez ck. Urząd cłowy za 30.000 talarów pr, k. Płótna Bielefeldskie, 
będą w skutek rozporządzenia taksacyjnego komisarza za 30.000 złr. w.a. po 
jedynczo i częściowo d o b ro w o ln ie  w y sp rz ed a n e  w c. k. wył. uprz.

Składzie dla czystych płócien
w  W i e d n i u ,  e o ld sc h m io d g u sse  I .  3 w  Baxarxe.

Weba Bielfedzkiego płótna 66 łokci beri. 50 łokci wied. zamiast 21 tal, tylko JO  z l r .  w. a. 
Bardzo cienka* weba z Bielfeldzkiego płótna 60 łokci wied. zamiast *4 tal, tylko 24 złr. wa.
Nader cienka' weba 68 łokci beri. 60 łokci wied. zamiast 2T tal, tylko '47 złr.______________
Najcieńsza bielfedzka weba batystowa 60 łokci wied. zamiast 35 tal, tylko 35 złr. w. a . __

Nagrodzony złotym  ®edaj0e™
przez Szkołę farmaceutów W Paryżu 18bU

UOUEUB
6TIYOT

Likwor smołowy zgęszczony p. Guyot
jest jedyną prcparacyą przyjętą w szpitaac**
francuskich, belgijskich i hiszpańskich—do pr y’ - i • r • f ■ _ pm aOZll

pitalacb
:Ł^i hiszpańskich—ć 

jednej chwili z oznaczenie 
ODY SMOŁOWEJ. ( O w le  ł y ż k i  s to ł o w e

gotowania w ,
WODY SMOL , -
Uo l i t r a  w o d y ,  a l b o  ł y ż e c z k a  o«l 

d o  s iU la n l i l ) .
Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy­

wrócenia normalnego stanu błonom 
leczy oskrzele (bronches) i  dolegliwości kataralne
pęcherza. „

Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, niica 
Francs Bourgeois 11; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w apteci p  
Piotra Mikolasza: w Peszcie u p. Józela I 
GyógyBzertara— Kiralyntcza 7 sz. — w Praa 

składzie materyałów aptecznych p.Vszetec y

Herbata « «
w ie d e ń s k i .
T E , l i n  południowo amerykański 

lm aas  z flaszką złr. 1 . 
czerwone węgierskie Yós- 
lauer flaszka 50 ct. — 

przesyp za pobraniem należytości

(152-1°) A. M. ITIandl,
W Brilnn, król. prue. nadworny 

dostarczyciel. 
O k r u c h y  x  h e r b a t y  po złr. 1-40

cnt. za funt wiedeński. 
J n i t i a l k a  Kum , po rozmaitych 

c e n a c h ;  i ciężkie wina Rueter i 
Uenesser Ausbruch. Cenniki franco.

Razem.............................................  5 .3 3 8  złr. 2 0  c.
Wzywa się zatem chęć kupna mających, aby się w wadyum 1 0 °/o zao­

patrzyli i w powył wymienionym dniu na miejscu w samych Gołkowicach znaj­
dowali, gdzie im zarazem warunki licytacyjne ogłoszone będą; —  takie mogą 
one w Biórze c. k. Urzędu funduszu religijnego w Tyńcu kaidego czasu być 
przejrzanemi. [ ( 5 0 0 - 3 )

Z c. k. Funduszu religijnego
w Tyńcu ,- dnia 4  Marca 1869 r.

Web* 36 łokci beri, lub 80 wied. zamiast 1 6  tal, tylko 15 złr. w. a.
Weba nieprzyrządzonego cienkiego płótna domowego 30 łokci wied. zanuast_lO tal. ty lko 10 złr.
12 sztuk bieltedzkich płóciennych chustek do nosa zamiast 3 tal, tylko 3 złr.________
12 sztuk bardzo cienkich chustek do nosa z wytwór, szlakami zamiast 6 '/, tal, tylko 61/, złr.
12 sztuk najcień. płócien, batyst, chustek do nosa z atł. brzeg. zam. 6 ,7  i 9 tal, tylko 6,1  i 9 złr. J
Garnitur nakrycia stołowego na 0 osób zamiast t ' / „  6, 7 i 8 tal, tylko 6'/,, 6, 7 i 8 złr.
Kilka 1000 sztuk chustek batyst, clair i linon z bogatym haftem sztuka po 40, 60 i 66 kr.__
Chińskie jedwabne chustki z najnow brzegami dla dam sztuka na sztukę 90 kr.________ _
W c T U c f  Iri A n ł ń ł n a  najrzetelniej wykonane i tkane m uszą bezwarunkowo być sprze 
I ł  f t ł i j c t a i u  |llU I»U q dane. Na każdej sztuce oznaczona jest ilość łokci i cena. __
Bardzo dobra koszula płócienna męzka doskonale leżąca (trzeba oznaczyć szerokość szyi) za-
 miast 1 ‘/„  ay, 13  tal, tylko 17,, 2 7, i 3 złr. w. a. ____
Bardzo cien. kosz, z bielf. plót. najlep. rob, z pięk. gors, a, 3 '/, i 4'/, tal, tyl. 3-80, 3 ‘/ ,  i 47^  złr. 
Gatki męzkie płócien, z niewyprawionego płótna domowego złr. 1-60, 180, 3 do 2 80.
Koszule mgzkie szirt. z cienkim gors., gust, krój, każd. wielk. zsm. 3, » 3  tal, tyl. 2, 2 ‘/;~3~ zlr. | 
Piękne kolor, kosznle kotonowe, najnow. wzory zamiast l 1/,, 2, 27,~tai. tylko 1'/,, 2, 2 1/, złr- 
Koszule płóc. damąk. róźn. kroju i wielk. kosz, dzień, zam. Y'/s, 2, %% 3 tal, tyl. 1'/,, 2, 3 ‘/,, 3 «łr( 
Koszule płócien, cienkie z haftami ^  koronkami zamiast 3 '/,, 4 '/,, 7 tal. tylko S 1/,,  4 '/,, 7^Tr I

Spodium. rogi i odpadki rogowe
|od Nożowników, Tokarzy, Grzebieniarzy, Fabrykantów guzików,

kupuje każdego |czasu

Parowa Fabryka
w G ł o g o w i e  (Gr. Glogan),

Schulstrasse pod L. 23. (519-1-6)

Koszule nocne damskie z cienkiego płótna zamiast 3 ■/, do 4 1/, tal, tylko 3 1,, do 6 1/,  złr. 
Koszule nocne damskie, pięknie haftowane, cienkie zamiast 6 do 9 tal, tylko 6 do 7 złr. 
Majtki damskio z cienkiego batystu lub płótna zlr. 1»0, a, 2 50, z haftowan. wkładami i ko­

ronkami w bardzo wytwornym kształcie 2-60 do 3 złr.________________ _
Gorsety nocne, wytw. kroju z kołn. stój, lub leź, zam. I 1/.. 3 1/.. 3 tal, tyl. I 1/.. 2 '/. do 3 zlr. 
Gorsety z haftami i koronkami najnowszy krój zain. 4 '/., 6 do i O tal, tylko 3 '/,, 4'/, do 7 ‘/, złr. I 
Spódnice damskie tak krótkie do kostiumów jakoteż z ogonami, pięknie wykonane 3 1/,, *

51/, złr., bardzo ładnie haftowane 7 1/, do 8 złr.
Berlińskie wełniane kaftaniki gatki i majtki zam. 2 '/.. 37, i 4 tal, tylko 2'/... 3 7, do 4 złr. 
1 0 ÓCO łokci 8/« szerokości bielfeldz. z białego przędziwa łokieć wied. 36 kr.
1 ocoo łokci Cienkiego szirtingu, łokieć po 23, 28 do 30 kr.

Przesyłka za pobraniem należytości we wszystkie prowineye austryackiego państwa, I 
Przy odbiorze za 30 złr. dodaje się bezpłatnie 6 chustek. (348-4-12)

®8ter* Ui ®^n* un8* Leinen- u. W asche-Niederlage in Wien, 
A U I  CO t G o l d s c l u n i e d g a s s e  3 ,  I m  l e u e n  B a z a r .

W iadom ość dla L ekarzy.
S y r o p  Dra Forget.

S i r o p  d u

p r p O R G E l
I używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka­
szlom uporczywym, kata- 
rom, kokluszowi, nerwo- 

wci irytacyi naczyń płucowych i  wszelkim 
cierpieniom ptemotrom. Lekarze pąryzcy zs- 
waze z pomyślnym skutkiem go przepiszą. Ly- 
ł«pYka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
to Paruśu  n Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
»  H ,« k o w le  11 Pana Brunona Micz\ 
i w aptece „pod Barankiem “ p . Redyi 
Moledzińskiego); w W arszawie w skłaaz. 
łów‘ a p te c z n y c h  p. Galie; we Lwowie u p .

Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankre 
« toicza -  w Pradze w składzie materyałów apt,

p. FVsetecky, t 1-* !)

1 cały orygin- Los ił. 3% 
1 połowa dto „ 1 U

NajbHisie ciągnienie wy- 
gran w  d. 14  b. m.

W i e l k i  L o a  
250.000 Marków,

też dalsze premie 1 5 0 . 0 0 0 — 1 0 0 . 0 0 0 — 5 0 . 0 0 0 — 3 0 . 0 0 0 — 
• 1 ) 0 0 0 - 2  P° 2 0  0 0 0  2  po 1 5 .0 0 0 )  a  po 1 2 . 0 0 0 — 1 1 . 0 0 0 —
,  no t o 0 0 0  — 9  po 8 . 0 0 0  — 3  po 6 . 0 0 0 — 5  po 5 . 0 0 0 — 4  0 0 0  
14 DO 3 .0 0 0  —- 1 0 5  po 3 . 0 0 0  — 6  po 1 . 5 0 0 — 1 5 6  po 1 . 0 0 0  ltd.

nera bvć i tą razą znowu w ygrane, na najnowszem wielkiem Losowaniu pie- 
nieżnem poręczonem i urządzonem przez wolne miasto Hamburg. 

t „.„wonie te iest nader korzystnie urządzone dla grającej Publiczności, albowiem
22.4000 wygran w ogólnej sumie 

i r j p c h  i l l l i o n o w  S 5 0 . 0 0 0  U N a r k o w
i r Z C  L I I  przypadn% do podziału.

Wszystkie wygrane będą n a * y c h » n l a s t  P« losowaniu w gotówce wszędzie wszystKie wygrane•. j  • DUnktualne przesłanie urzędowych wykazów cią-
S r t J ’ - d S ™  . .  • *  Promea, tylko p ? . . d . i L  „rJ8L
S „ a t o e  i o . y ,  W ryci, “

Pod t a k i e m w a r u r^yff/niej^zy^h8vv' tym ro d z a jJp d ec ić , a l T  ** °  *

j u ż  1 4 g °  *> m

L

nastąpi ciągnienie wygran, d la  tego oczekuję nad®?J^la Polec.eń!
które za nadesłaniem odpowiedniej gotówki, w n j

s z y b k o  u s k u te c z n ia m .  ( 4 5 6 .3 - 1 0 )

— Upoważniony do sprzedaży tych Lobów D om  hurtciw ny
im u s t a w a  S c h t v a P ^ s c f i t t ^ a  w  H a m b u r g u .

M^Uwiadomi &nie~9l
dla pielęgnowania piękności l zdrowia włosów!!!

Dla dobra tych wszystkich, którzy w skutek podeszłego wieku już wyłysieli, 
lub którym w skutek choroby włosy wypadły, ogłaszamy niniejszem środek, 
którego sława skuteczności, stanowiąca Diejak ) epokę w poroście włosów, da­
leko po za granicami Europy się rozeszła, a lysiącami zdumiewających rezul­
tatów jest ugruntowaną. Jest nim przez J. ( . K. M. wyłącznym przywilejem

odznaczona

EWALIM,
posilna Pomada na porost włosów

Karola Daily,
za pomocą k tó re j, przy regularnem używai iu zapobiega się w najkrótszym 
czasie tworzeniu się łupieiu , siwiznie, wypada ńu włosów, podstawa włosów się 
wzmacnia, obwodowa cyrkulacya jest pobudzone , przez to działa się na naturalne 
kształcenie się cebulek włosowych, a tem sami m i na porost włosów, i włosom 

przywraca się naturalną ciemny młodocianą barwę.
D a powtórnego porośnięcia zastarzałych łysi* i dla szybkiego usunięcia upor­
czywego tworzenia się łupieżu, po trochu w połączeniu z Pomadą posilną, u- 

żywać także według wskazówe i przepisu użycia i

EWAL1N0YV4 ESENCYĘ n& porost włosów i brody,
kilko«tygodniowa próba tych środków, szy ko wyprze nienaturalne ozdoby 
sztukmistrza włosowego i młode niefałszowan) włosy będą świadectwem nad­
zwyczajnej skuteczności tych środków. Essen ,ya Ewalinowa na porost brody 
wywołuje nawet u 17-letniego włodzieńca bt )dę, a tysiące młodych ludzi za­
wdzięczają swe piękne pełne brody tylko u iywaniu Esencyi Ewalinowej na

porost brodj
Ceny: 1 Słoik Pomady —  złr. 8 0  cent. i 1 złr. 5 0  c.l wraz z przepisem 

1 Flakon Esencyi 1 „  3 0  „ i 2 „ 5 0  „ | nżyci8*
pod adresem C h a r l e s  J f l a l l y  w W iedniu, Getreidem arkt Nr. 1, będą 
polecenia tak: częściowe jak  i hurtowne tylk* za nadesłaniem gotówkj lub po­

braniem należytości pocztą jak n ijszybciej wypełniane.

S k ł a d y  c z ę ś c i o w e j  s p r z e d a ż y  znajdują się! 
w KRAKOW IE u pp. J ó z e f a  J a h t s a  i L c o n «  f e i n t s s c h a  we
LW OW IE u pp. Adolfa Berlinera  apt., PioUa Mikolasza apt., Z. Ruckera apt ; 
w Brzeżanach u  p. Borucha Fadenchechta —  w Bielsku u p. A. Herrmana —  
w Czerniowcach u p. Ignacego Schnircha —  w Grybowie u p. Alojzego Mu­
szyńskiego — w Nowym Sączu u p. S. Lu htmana —  w Ołomuńcu u p. A. 
C. Lederera i Ant, Ju l. Mandry — w Przem yślu u  p. Ed. Machalskiego 
w Tarnowie u  p. W. T. A . Wielogórskiego — w Turce u p. A.] Czymiańskiego 
— w Wadowicach u pani Zofii Uhma apt. — w Zaleszczykach u p. Józefa  
Kodrębśkiego — w Złoczowie Wolfa Korkusa i O. Fadenchechta. (65-12-15)

Podpisana firma ma zaszczyt zwrócić 
uwagę Szanownej Publiczności, źe 
urządziła u siebie Skład słynnego 
w świecie

Ekstraktu słodowego
(Malz-Extrakt) 

Jana
jedynego środka przeciw K a s z l o w i ,  
c i e r p i e n i o m  p ł u c n y m  i. t p.

popartego tysiącami świadectw najsłyn­
niejszych lekarzy i niezliczoną ilością 
pism dziękczynnych od wyzdrowiałych. 
Co tydzień nadchodzą świeże przesyłki 
i sprzedawane bywają po cenach fa­
brycznych. (518-1-3)

I .  i Z o l d w a s s e r ,
Handel Korzenny

w domu p. S. Deiche3a na Stradomiu.

na s łu c h znajd? Je'ChorZV ,,U 31UGU dynie p e .
J wną 1 nybkn pomoc

przez użycie wielokrotnie wypróbowanego 
P ły n u  u sz n e g o  Dra L a r e y ,  
który w Austryi jest tylko do nabycia w 
Aptece MS. F r a g n e r a  »  P r a d i e ,  za
r nadesłaniem 2 złr.

Swiadectw rn Gdy przez 5 łat cier- 
"  " •  piałem na utrudniony

słuch, z którege mnie żaden lekarz i 
żaden malecony środek wyleczyć nie 
mógł, zwrócono mil uwagę na pański wy­
borny Płyn u»ny. Z wdzięcznością su­
miennie donoszę Panu, że po użyciu 2ch 
flakonów, od mych cierpień zupełnie uwol­
niony zostałem. (457-2-6)

Cl. W  e t t e r  w Heyersdorf, 
przy C r i m m i t s c h a ’u.

Tysiące popobnych świadectw jest do 
przejrzenia. — Ipraue się o zwró­
cenie uwagi na etykietę 1 ple-

13 lat powodzenia we Francyi; 27 medali-

Mastyx czyii Kit p.Lhomme-Lefort.
Jedyny, jak i przyjętym został na wystawie po­
wszechnej w 1867 r., uznany za najlepszy przez 

wszystkich ogrodników we Francyi, 
do sx cx ep ien ia  drxew  n a  x im n o  
1 do xag-ajania ran  n a  d rzew ach  

i  na w sx e lk ic li k rzew ach .
(Do zastosowania go dostateczny jest nóż lub 

łopatka) 259-7-10 T.
Fabryka rue de Paris, Nr. 162. Belleville-Paris; 

w Krakowie w aptece p. B runona Miczyńskiego; 
we Lwowie w aptece p. Piotra  M ikolasza.

TOLUTINE RIGAUDR
|  Rigaud et Comp. w P a r y ż u ,

45, rue Richelieu.
Przepyszna woda toaletowa z balsamu 

jagód i rozmaitych pachniących roślin wy­
rabiana. Takowa korzystnie zastępuje Wód­
kę Kotońską, jako też wszelkie dotąd naj- 
ulubieńsze wyroby podobnego rodzaju — 
wzmacnia skórę, czyni ją  giętką i dodaje 
Jej nowej siły. (43-6-)T

Jeneralny Skład dla W iednia i ca­
łej austryackiej monarchii do sprze­
daży hurtownej u p. Ig). Krebsa, 

Wollzeile Nr. 1— 3.
Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 

Hahna — we Lwowie u p. R. Schwarza 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarno­
polu u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 
Franzosa.

250.000 Ma rk.wgŷ “
Najnowsze] wielkie losow anie prern.

urządzone i poręczone przez 
w o ln e  H ia sfo  H am burg.
22.400 wygran i Losów wolnych, 

w ogólnej wartości
trzech Milionów 2 0 5 .0 0 0  Mark.,
będzie wśród ciągnień i to w paru 
miesiącach z pewnością wylosowane. 
Pomiędzy temi znajdują się główne 
trafne: Marków 2 5 0 .0 0 0 , 150 .000 ,
1 0 0 .000 , 5 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 ,
2 0 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0 , 1 2 .0 0 0 , 10 .000 ,
8 .000 , 6 .000 , 5 .0 0 0 , 4 .0 0 0 /3 .0 0 0 , 
1 05  po 2 .0 0 0 , 1 5 6  po 1.000 , 2 0 6

po 500 , 3 0 0 , 2 0 0  i t. d.
To wielkie losowanie kapitałów jest 
nader interesująco urządzone i na­
stręcza uczęstnikom tegoż] najwię­
ksze korzyści i najlepszą rękojmię 

pod każdym względem.
J i t i  W t l .  1 4  K s v i e t n i a  A S 6 9  
nastąpi najbliisze ciągnienie wygran. 
Cały oryg. los państwa koszt. złr. 3*50 
Pół-losu oryg. * „ V;

W ypełniamy natychmiast wszyst­
kie zlecenia, do których dołączona 
jest dotycząca kwota w austr. ban­
knotach, dołączamy potrzebne Pla­
ny i udzielamy bezpłatnie wyjaśnień 
na zapytania. Po odbytem ciągnie­
niu, otrzymuje od nas bez żądania 
każdy uczęstnik urzędowy wykaz; 
małe wygrane będą punktualnie ro ­
zesłane, a większe wygrane będą tak 
jak  od dawna przez Domy bankier­
skie, z którymi jesteśmy w całej Au­
stryi w stosunkach, wypłacane.

Upraszam więc o bezpośrednie 
zgłoszenie się bezzwłocznie i to z 
pełnem zaufaniem (3S0 3-S)

S. Steindecker & Comp.
Kantor bankowy i wekslowy 

w  H am b u rgu .
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Nakładem Księgami
i wydawi.lctwa dzieł 

WŁADYSŁAWA JAWORSKIEGO
w KRAKOWIE 

wyszła i jest do nabycia we wszystkich 
Księgarniach następujące dzieło:

(1831 — 1803)
„Dwaj Juliusze,“

Kartki z ostatnich dni ich żywota
zebrał r (512-3-3) 

L u c y a n  S ie m ie ń zk i .
Wydanie ozdobne z dwoma rycinami. 
Cena egiem pi. 2 złr. 50 c-

NAKŁADEM
M . j L e i t g e h r a  w Poznaniu
wychodzi od Nowego Roku Tygodnik 

illustrowany:

„Sobótka."
Najtańsze to czasopismo polskie — co 

tydsień arkusz i pięknęmi drze wory tapń 
kosztuje k w a r t a l n i e  w Krakowie złr. 
4 cent. 45 (z przesyłką pocztową złr. 4 
cent. 44), w zeszytach czterotygodnio­
wych po 85 cent. (z przesyłką pocztą 
14 cnt.) Prenumeratę przyjmują wszyst­
kie Księgarnie: w K r a k o w i e  ftsięgar- 
nia O . E. F riedleina. (366 5)

CZAS z Niedzieli 14 Marca 1869.

Losiw Kredytowych,
których ciągnienie odbędzie się

d n i a  1  K w i e t n i a  1 § 6 9  r . 9

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYER i SYN
w  h n  i h O H I I .

(503--3-8)

Wielko-książęcy Saski gospodarczy Zakład naukowy
na Uniwersytecie w  • I c n a .

Odozyty półrocza letniego 1869 rozpoczną się w Poniedziałek 1 9  K w i e t n i a  1 8 6 9 .  
Wiadomości udziela (193-1-3) Dyrekcya.

D r  E. Stłickhardt.

i-N T?.Q.

a.

a
*
a

Die Fortpfianzong des Jjeuchen,
abhangig von dem freien Willen beiler 
Geschlechter. Begleitet von einer popu- 
lair-wisaenschaftlichen Darstellung jdes 
Processes der menseblichen Zeugung, 
mit wisaenschaltlieber Bagr&ndnng der- 
jenigen Mittel, welche jede eyphiiitische 
Anateckung aicher verhindern. Zur Be- 
lehrung ffirJeSerm annT T oS 'Z Jr. 
Reuth. Eleg. broch. mit 24 sebfin litho-1 
graphirten Abbildungen. Preis fl 2. 80 x. 
mit Postversendung 2 fl. 85 xr.

Vorrathig bei JF. Młausngardten, 
Buchhandlung in Krakau. (360-T-10)

Ogłoszenie licytacyi.
L. 133 __________

Na mocy rozporządzenia Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 3 b. rr., dó 
L. 2392, Dyrekcya Szpitali podaje do po 
wszechnej wiadomości, ił w dniu 22 
Marca r. b. o godzinie 40 przed połu­
dniem, w Kancelaryi Szpitali Sw. Łaza­
rza, pweyro w ttdłoną xoaUuua publiczna 
ustna licytacya sprzedały drugiego wrę­
bu lasu w Rączny, w przestrzeni mor­
gów 17, sąłni kwadr. 4.085, a to od ce­
ny 4.539 złr. 70 c. w. a.

Chęć kupna mający złożyć winien 
wadyum w kwocie 454 złr. w. a.

Do rozpoczęcia ustnej licytacyi, mq-i 
Ina składać oferty opieczętowane z do­
łączeniem wadyum.

Warunki licytacyi znajdują się w Za­
rządzie Szpitala rzeczonego do przej 
rżenia. (5' 6-3-3)

Z  Dyrekcyi Szpitali S. Łazarza i S .  Ducha. 

Kraków dnia 8 Marca 1869.

Ogłoszenie licytacyi.
N. 106 ..... —
Na dniu 31 Marca 1869 r. odbędzie 

się w biórze wydziału Rady powiatowej! 
Wielickiej publiczna licytacya za pomo­
cą pisemnych ofert in minus, na do­
stawę 245 pryzm szutru i uskutecznie­
nie niektórych robót konserwacyjnych 
na drodze powiatowej Wielicko-Gdow- 
skiej. Wartinki licytacyjne, kosztorysy i 
cenniki oddających się w przedsiębiorstwo 
«4bót, mogą być kałdodziennie w godzi­
nach urzędowych w biórze Wydziału 
przejrzane. Oferty tylko do godziny 12 
w południe, na dniu 34 Marca b. r. 
przyjmowane będą, później wniesione, 
nie zostaną uwzględnione.

Z  Wydziału Rady powiatowej Wielickiej. 
Wieliczka dnia 6go Marca 4869 r.

(505-3 3 )

P A S T Y L K I
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE

|Z  MIECZAHU SODY I MASNEZYlj

rBURINduBUISSON
aptekarza, Laureata akademii cesarsko- 

medycznej w P a r y ł  u.
W yborny  ten  środek przepisywanym ; 

jest przez najznakom itszych lekarzy  F ra n -  
cyi, przeciw  rozstro jeniu  funkcyi traw ienia 
żołądka i kiszek, ja k  np. w bólach żołąd- 
ka , w zapaleniu kiszek, w trawieniach d łu ­
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach Żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety­
tu, to opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho­
robach w ątroby i k rzyża. (30-9 l«)T

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp- 
Brunona Miczyńskiego i W. Redyka — we Lwo­
wie w aptekach pp. Piotra Mikolaaza, Berlinera 
i Zyg. Buckera — w Brodach u p. Franzosa — 
w Wiedniu w Składach materyałów aptecznych 
pp. Raabe i ROder — w Pradze u p. Fr. Vsze 
teczki — w Rzeszowie w aptece p. Szaittra

N ad w o rn y  d o iła re iy c ie l .  K ró la  p r u ib le f ó .
11. llOSEOTHALA W i e d e ń s k i

Glycerynowy Likier żelezlsty,
który wędie zdania panów radzców d woru i profesorów 

O p p o lc e r a 'i  H n lla s s y ,  
o. k. radcy lekarskiego i pensyon. dziekani ‘ wydziału lekarskiego 

O r a  V i s z u ts ik a ,  *
j a k o  t e ż  p r i m a r y ń ś z ó w •

te m va c sa , ¥ jó vy  i  U r a  L e n k a ,
(domowego lekarza księcia Schwarzenberga), 

przeciw bladacsee, beskrwislości, bezsilności, kobiecym chorobom 
przez rekonwalescentów używanym i wypróbowanym był, jest 
u H . R o s e n th a la  tv W ie d n iu ,  t^ ra jte rś tira sse  
TXr- 241,-1 prawie we wszystkich większych a p t e k a c h  Au- 

stryackiej monarchii dó nftbycia.
D u ż a  f l a e i k a  po *  i ł r . — m a ł a  po 1 i ł r .  3 5  c. 
J ^ T T r e p a r a t  ten był chemicznie badany przez papów pro­

fesorów Hellera i JCletzinski g o . '^ t i  
Do nabycia: w K r a k o w i e  w aptece „pod Barankiem" 
Wgó W , iłedyka , w aptece „pod Złotą Głęwą“ A. Ale­
ksan drow icza , u p. Stan. Fehstuchn— w,_Koło- 
m y i : u  p. Maksymiliana Nowickiego—  we L w o w i e  ii p. 
Zygmunta Ruckera „pod Srebrnym Orłem" — w S t a n i ­
s ł a w o w i e  u p. R. Stechera — w T a r n o w i e  u p .1 M. 
Sidorowicza „pod Aniołem* —  w W a d o w i c a c h  n p. A. 
Rongego w aptece obwodowej — w C z e r n i o w e a o h  u p. 
W. Altha, w aptece obwodowej. (486-1-1-13)

HANDEL NASION
Alfreda Rasslw Opawie (Troppau),

w austryackim Szląsku,
zaleca swój obficie zaopatrzony S k ład  w szelk iego  rodzaju

M o s i o n  ł a n o w y c h ,  T r a w ,  K o n i c z y n ,  K u r n ­
i k ó w  i  J a r z y n  nnjlepszej kiełkującej jake ś ć i , po możebnie

najtańszych cenach.
’Katalogi są na żądanie na usługi.* (49A-l-6)

Pierwsza krajowa Fabryka
Żaluzyj i Storów drewnianych

J .  N .  J i i r g e n s a  we Lwowie,
przy ulicy Ha|ickiej pod L. 30^, 

przyjmuje i wykpnywa jak uajstaranniej i najspieszniej

w s z e lk ie  za m ó w ien ia ,
po cenach daleko tańszych niż za granicą,

na Story i Źaluzye drewniane w różnych holorach, Parawaniki, Zisłony 
do okien, przed piece i kominki — Przykrycia i Podstawki na stoły i 
pod karafki. — Naśladujące dywany nad łóżkami i pod broń —  Ante- 
pedya do ółtarzów — Draperye do okien i t. p., wszysto z patyczków

elegancko wykończone.
W K R A K O W IE przyjmuje Handel pod firmą: F. Młruno Hahn, 
przy ulicy Grodzkiej wsiełkie zamówienia, gdzie również wzory i cen­

niki udzielają się do przejrzenia jak najchętniej. (509-1-6) 
W CZERNI OWCACH Handel pod firm ą: I F .  W exler.

TNT O  W  A

Fabryka Maszyn i Narzędzi rolniczych.
Prawie z dniem każdym zjawiają się rozmaite wynalazki ku powszchnemu pożytko­

wi lub wygodzie, przysługując się odpowiednio obmyślonemi narzędziami, aby mozolną do 
tąd pracę rąk ludzkich zastąpić a lepszym skntkiem i oszczędzeniem czasu i nakładów. 
Narzędzia te atoli, pomimo, że posiadamy w kraju obficie materyał surowy wszelkiego ro­
dzaju do ich wyrobienia, wobec szczupiych dotąd liczby fabryk, stosunkowo do potrzeby 
są po największej części sprowadzone z zagranicy, — która zakupując tu zwykle za bez­
cen owe surówe materyały, zwraca je następnie przerobione_ w postaci narzędzi, jale zara­
zem na tej drodze wyzyski
tamniA ta RT.irndft ntrńlnA

y, zwraca JO następnie przrruuiuuo w pusiaui
zem na tej drodze wyzyskuje ogromne sumy, ubożąc już i tak kraj biedny -  a obok tego 

rozwój i wzrost miejscowego rękodzielnictwa. Zdaje się zatem, ze

granicznym, a tanszycn 
z należ <5 życzliwe i opie-dostarczać wyrobów nieustępujących

o wiele i na czas zamówiony najrzetelniej odstawionych — powinno 
kuńcze przyjęcie. • . ,  .

Ośmielając się zaliczać do rzędu takich przedsiębiorców— z zaręczeniem, ze zautanie, 
jakiem  Das Szanowni Obywatele zaszczycić raczą, zdołamy z powszechnem zadowolnieniem 
godnie odpowiedzieć -  polecamy się <

z Fabryką, naszą. Maszyn i Narzędzi rolniczych w Krakowie,
przy ulicy Długiej w domu pod L. 4/y* n o w o  g r z ą d z o n ą .

Fabryka naBza wyrabiać 
parowe, Narządy do młynów ai 
amerykański na 3 kamienie do -Królestw;

: (obecnie mamy w budowie Gorzelnię do Królestwa 
malnej F sb ryk i,'p rzy rządy  do rbMenia batyczkóW 
nie wszelkiego rodzaju. Bormaszyny, Świdry do poszul 
ziemnych, (obecnie są takie w robocie), Pompy rozi

..........................................................  '  l O f  . . .
najnowszego wynalazku, wypróbowane 1 niedogodności, które się znaj­
dowały przy tsgo rodzaju Siewmkacb, poprawione, po cenie lOO iłr .  — nowy 
Slewnlk dó roaslewanła kości, IK-tocarnle do koelcsa angielskie naj- 
nowsaej konstrakcyl. wypróbowane, bardao prakłycane I I. p, — Oprócz 
!tego pod jinuje się dokładnej i spiesznej naprawy uszkodzonych narzędzi lub maszyn -- 
a 'n ad to  posiada S k ł a d  Kamieni francuskich, Pasów, U ai, Oskardów, Hls- 
bensrów czyli Młotków do nasiekiwania kamieni, jako  też wszelkiego rodzaju W ę i e ,  
banury, Platy gumowe do dychtowania Kotłów, Machin parowych lub Pomp — ho 
eonie fabrycznej. . ,  vW enke  ć f R ożen .

rzyrząay do kroch- 
» zapałek, Tokar- 
iunych produktów 

rodzaju 'tak  do kopalń jako  też 
do studzien, Machiny do wyciągania węglk, MaeWIny do kopania alemalaków  
najnowszej konstrakcyl poprawnie, 'Slewnikl oryginalne H o b l l a r d a

FISHARMONIA
koncertowa, o G oktawach I 3 rejes­
trach jest w składzie fortepianów tla 
słówsklego przy ulicy św. Jana  L. 313 obok 
kościoła Księży Piiaiów  w Krakowie za bardzo 
mierną cenę do nabycia. (514-8 3)

Zapowiadam
go długów nie płacę i płacić nie będę. 

Rybna 28go Lutego 4869.
(,30- 3) Karol Gross.

Biuro umieszczeii
Justyny Jędrzejewskiej

w  K r a k o w i e ,
przy ulicy ś. Krzyża L. 419, 

zawiadamia osoby interesowane, iź są do
umieszczenia

S  Ł .  *• , • . r ft w ; , ’

c, k. uprzywil.
g a l i c y j s k i g o  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie,
wydaje

ASSY8NATY KASOWE
4% za 8-dniowem wypowiedzeniem 

„ 14 dto dto
udziela  pożyczek na w szystk ie  papiery, na ko­
sztow ności, tudzież za poręczeniem  do sp ła ty  
w  ratach  tygodniow ych lub m iesięcznych; — es- 
JkontuJe w ek sle , e fek ta  w ylosow ane i kupony; za ­
ła tw ia  w szelk iego  rodzaju in teresa  bankow e; ora* 
sprzedaje 1 kupuje papiery publiczne, losy i mo­
nety- (3A6-9-13)

Guwernerowie, Guwernant­
ki i Bony,

narodowości polskiej, francuskiej
i niemieckiej. (irr-o )

W ażne dla dam!

J .  Mi, M iray& yk
W Krakowie przy ulicy F lo r y a ń s k ie j  

N. 334 poleca łaskawym Paniom 
Ilagazyn obuwia damskiego,

własnego wyrobu w najnowszym guście, 
z najlepszych zagranicznych gatunków 
p r u n e l i ,  s k ó r  i t. p. po cenach n a j t a ń ­
szych. (4 2 5 -2 -4 )

l i  GŁÓWNY SKŁAD MĄKI
z Mł yna  pa rowo-wodnego

Ludwika hr. Wodzick
w T y c z  y n i e,

dawniej mieszczący się w Sukiennicach,
obecnie przeniesionym  zo sta ł do domu W g o  lir a  

Zukra przy u licy  M łikołajshiej,
poleca się z wyborem wszelkich gatunków mąki po cenach umiarkowanych.

(H3-2-?)

KARLSBAD.
Naturalna Woda mineralna.

(Schlossbrunn, Miihlbrunn, Szprudel). 
1 skrzynka (50 kamionek) 11 złr. w. a 
1 skrzynka (50 flaszek) . 14 złr. „ 

Opakowanie bezpłatnie).

Sól szprudlowa.
1 flaszka ezklanna po 1 funcie 3 złr.

Mydło szprudlowe.
1 pakiet po */4 funta 35 centów.

Używa się rozsyłanej wody Marlsbadsklej w ten sam sposób w domu 
jak  przy źródle samem. — Zwyczajną porcyą każdego rana stanowi jedua 
flaszka wody mineralnej, której w 20-minutowych przerwach albo zimnej 
lub oflrzanej— jeżeli można— spacerując używa się lub w domu chodząc, 
a w razie potrzeby i w łóżku. Aby wzmocnić rozwalniającą skuteczność roz­
syłanej wody Karlabadsklej, potrzeba tylko do niej dodać łyżeczkę

od kawy Soli szprudlowej. (49i-l-*)
Napełniapie i rozsyłka rozpoczęła się już  przez H en ryka  Mattoniego.

Karlsbad w Marcu 1869 r. Dyrekcya rozsyłkowa zdrojowa.
 " ' ' 7 ^

.   r _ .___ m. Meflyolanii z  r.
podzielona na 750.000 Obligacyj po IO franków, poręczona 
przez w s z y  ad kle posiadłości ziemskie, bezpośrednie i po­

średnie podatki Miasta Medyolanu.
Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze 
„  J 1C 16 Czerwca, 16 Września, 16 Grudnia,
W a . 10 f l ła r c a ,  prem.ami; (26T-T-13)

franków 100.000.50.000, 30.000.10.000, 1.000,500 i t. i
Każda Obligacya spłaconą będzie n a j m n i e j  4Óma frankami. 

Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 

W F r a n k f u r c i e  n. ML do nabycia po cenie:
IO frank — » tąl. IO sgr, =  4 złr. 4Qc. =  4 złr. w. a. w srebrze

napełnianie i rozsyłka
f  HIBV MINERALNEJ 

Eger Frauzensbad:
F r a n z e n s b r n n n ,  i a l z q a e l l e  i  W i e -

§ e n q u e l l e ,
odbywa .się obecnie bez przerwy, a zamówienia w kamion­
kach, jako też mocnych flaszkach szldannycli, po zniżony.cJi 

cenach, szybko się wypełniają.

Dyrekcya rozsyłki miastowego zdroju Egierskiego
w  F r a n z e n s b a d z i e  (w Czechach).

(483-1-2) 1  W i n c e n t y  R r O H l .

1 Milion maszynek do szycia
wykonanych przez F l i a s z a  H o v e  

w  H o w y m  J o r k u
w y n a l a z c ę  i jego p a t e n t .

T h e  H o w e - m a c h i n e  C o . ,  któr go założyciel E .  I ł o ­
w e ,  wyrabia 1 6 0  maszynek dziennie.

Na paryzkiej wystawie 1867 r. był E, Howe jedynym pomię­
dzy 82 wystawcami, któremu obydwa najwyższe uznania : z-Lote me­
dale i krzyż legii honorowej przyznane zostały.

Następnie udzielonó 50 medali za wyroby wykonane na orygi­
nalnych maszynkach E. Iłowego.

Dla zabezpieczenia się przeciw złudzeniu licznie naśladowanych 
maszynek Howego uprasza się o dokładne zwracanie uwagi na 
znak fabryczny (portret wynalazcy), który na każdej oryginalnej maszy­
nie Howego jest wypukłe wyciśnięty.

The Howe skład centralny6r j0in Hamburg.
Głeway Skład: w Berlinie W e r d e r ' s c h e  Mlihlen 3 

H. Schot S  Co.
J P ^ “Poszukuje się czynnych ajentów. Illustroyane cenniki próby szwu 
bezpłatnie. (32-S-)T

J  c. k. Wyrobni T r z e w i -  
ków wojskowych,

znajdą Szew cy s ta łe  za- 
‘trudnienie. (53123)

Kazimierz, ulica Wałowa pod L. 328.

V Samborze (TGaUcji),
jest bardzo korzys'ne miejsce dla h o -  
telnika, któryby oraz był restaii1- 
r a t o r c i l l  Zawsze w tern mieś­
cie dwa istniały hotele, lecz przed ro 
kiem jed> n z nich, dla niegrzecznego 
obchodzenia się z gośćmi, musiał ustać. 
Więc teraz tylko jeden jest hotel, z czego 
więlka niewygoda dla publiczności. Przez 
Sambor pójdyie kolej żelazna i właśnie 
jest hotel do wynajęcia. Bliższej wiado­
mości udz eli p. Wołos, emerytowany rad­
ca sądowy, mieszkający we Lwowie na 
Łyczakowie, w własnym domu. (138-2-3)

Nasienie
Buraków pastewnych

w najlepszym gatunku 
sprzedaje Państwo Grodkbwice 

po 15 złr. korzec.
Przy korcowych zamówieniach worek 

darmo. —  Listy opłatnie G r  o d ko w i e, e , 
poczta N i e p o ł o mi c e .  (524-3-3)

C. k. uprzywil.
Fabryka kości nawozowych

w  D ę b o r z y n i e
podaje do wiadomości, że ma z a p a s 
M ą c z k i  p a r z o n e j  fermentowa­

nej (guanizowanej), 
cetnar cłowy po 5 złr. na miejscu. 

Opakowanie we workach nadesła­
nych lub na koszt kupującego dostar- 
ęąopych. (452-3-3)

Dostawa do kolei 42 cent. od Cttrran.

Folwark
pod samem miastem Tarnowem jest z 

wolnej ręki do sprzedania. Dom miesz­
kalny tegói stoi między dwoma ulicami 
miasta, gruntu dobrego 35 morgów. Bliż­
sza wiadomość u właścicielki M .  f i .  
przy ulicy Żabińskiej, pod L. 275 w
dworku. , (481-3)

Najnowszy i najpraktyczniejszy
w ynalazek  (mb-m-yo

do znaczenia samemu bielizny. 1 gtę- 
pel z 2 literami 20 c. 1 f la sz k a  z far­
bą niewypierająeą się i poduszką 40e. 
Numer, szt. 6 c. Korona 40 ct. 1 Mo- 
nogramowy stępel 90 c. Praski stę- 
plowe same farbę nabierające, P ie­
czątki, jako też roboty pieczętarski ’, 
wykonywują się* Papiery listowe bia 
łe 100 sztuk 35 i 55 c., grube nng . 
prążkowane 75c., kolorowe 66c., Ko­
perty za 100 sztuk 35, 55, 75e., ko­
lorowe 65 c .— 100 monogramowych 
odbić na papierze listowym i koper­
tach 45c.^ — jako pieczątek list. 25c.

Pieczątki z nazwiskiem i miejscem za­
mieszkania złr. 220. Bilety wizytowe 100 
sztuk na papierze bristol. i glanc. 86 ct.
Handel galanteryjny Bettelheima

w  W i e d n i a ,  Garteńbau Gesellschaft. 
■ W  Zamówienia za pobraniem należytości.

Gioiookami Drukarni ,C*aiu“ W, Kirchmayera, Rządzca Drukarni; Józef Łakociński.


